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Nawrót da dawnycn dobrych czasów.
Bankructwo policki agrarnej sowietów. — Szczere wyznanie

prezesa Czubara.

Drażliwa sprawa.
Warszawa, dnia Hi wrzcśtiia.

Re\i indykacia kościołów rzym sko 
katolickich i unickich cerkw i na k re ­
sach w schodnich i C hełm szczyźrie, 
zagrab ionych  w  swoim czasie przez 
rząd  rosyjski : obróconych na c e r­
kwie, pozostające do d z ;ś dnia w  zna 
cznej części w  rękach  praw osław - 
rv c h  jest zagadnieniem  nadzw yczaj 
skom plikow arem  i draźiiw em . Do­
prow adzała  ona już nieraz do kon­
fliktów  m iędzy duchow ieństw em  i 
w iernym i obu w yznań i stanow iła 
także przedm iot zażaleń ludności w 
ciałach ustaw odaw czych, jakoteż 
przedm iot gorących  dyskttsii w 
prasie.

K iasycznyin p rzykładem  w tym 
>' ypadku, może być sp raw a rew in­
dykacji te. kościoła. poberuardyńskie  
go w Lucku. Kościół te r  zosta ł zam ­
knięty w czasach popow staniow ych 
przez rząd  rosyjski. N astępnie w ię­
ziono w nim uczestników  walk; o 
w olność i niepodległość, a następnie 
przem ieniono na. so b ó r n raw osław - 
r,y, k tó ry  pozostaje do tychczas w 
lęk ach  szyzm atyków .

R zym .-kat. ep iskopat i kler c z y ­
nią już oddaw na staran ia , ażeby k o ­
ściół zam ieniony na sobór rew indy­
kow ać. Sprzeciw iają się temu p ra ­
w osław ni, k tó rzy  pow ołują się na 
zasiedzenie od całego szeregu lat, a 
ponadto, z resz tą  zgodnie z praw dą 
tw ierdzą, że na w ypadek  rew indy 
kacji byliby pozbaw ieni św iątyni dla 
sw oich licznych w iernych, tem bar- 
dziej, że istniejąca w  Łucku p raw o ­
s ła w ia  cerkiew  w  koszarach , zo­
s ta ła  obrócona na użytek w ojska.

Rząd w yszed ł tedy , jak  się d o ­
w iadujem y. z now a in icjatyw ą. P ra ­
w osław ni m ieliby ustąp ić  sobór 
rzym sko-katoakom , w  zam ian za  to 
zaś o trzym aliby  odpowiednie fundu­
sze ze skarbu  państw a na rzecz bu­
dow y now ego soboru. P ierw sza  ra ­
ta  na p rzedw stępne prace, w  w y ­
sokości 60 nułjonów  mp. zosta ła  :uż 
podobno asygnow aną. Chodzi obec- 
r ie  o w yłonienie odpowiedniego k o ­
m itetu z łona praw osław nych, k tó ­
ry b y  zgodził się na p rzeprow adze­
nie tej akcii i p rzejął asygnow anc 
fundusze.

Praw osław ni zam ierzają zacho­
w ać sic wobec planu opornie. A jed­
nak pożądanem  jest, aby  obie strony 
okazały  należyłe zrozum ienie, od­
pow iednią ustępliw ość i um iarkow a­
n e ,  w  tern zrozumieniu, że konflikty 
na w yłalanJow em  tle szkodzą — ze 
w zględu na w schodniego sąsiada  — 
rie ty ik o  państw u, ale także i ducho­
w ieństw u, k tó re  przecież ze stosun 
kam i panującym i w sowdepji jest 
dob rzc  obeznane.

P rz y  dobrej woli wyjście z iu -  
h ś ć  się powinno, a rząd słuszne ży- 
ezenia o b a  sir on napew no uwzgię

m

(TC^^ram własny

Pograniize pok-sow
- dnia ?7. w rzen ia .  

(E.) Z Charkowa donoszą, że 
iząd sowiecki wprowadził ną U- 

krainie sowieckiej nową .politykę 
rolną", zmierzającą do odrodzenia 
r a terenie „państwa włościańskiego-  
ibszarnictwa i wogółe prywatne/ 
własności ziemskiej.

.lak wiadomo, pierw otna p odsta ­
wowa ..reform a ro lna" Sow ietów  
polegała na tem, iż całą ziemię u* 
państw ow iono i - -  prócz tzw. .ko­
m unistycznych gospodarstw " odda­
no do upraw iania w łościanom  w 
„nieprzekraczalnych nonnach  trą ­
dow ych", tj. tvle. ile dany rolnik 
faktycznie mógł sam w łasnem i s ila ­
mi upraw ić bez używ ania jakiejkol­
wiek p racy  w ynajętej. ..Nadm iar" 
zaś ro ’i dosięgający — rzecz jasna, 
-  olbrzym ieli cyfr. w łościanie ho> 
wiem niechętnie kor/.ystaią  z „d a ro ­
w izny" sowieckiej — miano drogą 
s tk w e s tru  odebrać „byłym  Domie- 
szwikom oraz kułakom  i u tw orzyć 
zeń tzw . „w zorow e g o s p o d a rs k a "  
jed n ak  na zjeźd/ie. sp cca lm e zw o­
łanym  w tym  celu w C harkow ie 
ośw iadczył imieniem rządu prezes 

Rac’;, ludowych kom isarzy  ukr. sow 
Czuiiar, że rząd sowiecki doszedł do 
przekonania, iż w łaściw ie „niepracu­
jące żyw io ły1, — byli w łaściciele 
ziem scy oraz ..kułaki" sa najlepszy 
mi krzewicielami wyższej kujłury 
rolniczo-gospodarcze.i, że w obec.ko  - 
nicczności zw iększenia obszarów  
rolnych, o raz  podw yższenia intern-

Nony Minister tolsji żelaznych.
(Telegram .Gazety Lwowskiej").

Warszawa, ló  września
Prezydent Rzeczypospolitej na 

wniosek prezesa Rady Ministrów  
swoln ł  p Leona K ir linsk iego  
dekretem z dnia 14 b. m. ze sr - 
nowiska Ministra koiejł żelaznych 
i mianował jego następcą p. inży- 

i - a  Andrzeja N ossow icza  prezesa 
dyrekcji w  Katowicach.

  0-----   r
„Eiornale di Italia" o rozwnju 

gospodaFCZEHi Falski.
(T elegam  „O? zety LwowskJef 1

Rzym, l b  wrzsśnia.
„Giornale di l a i t a -1 drukuj-- 

d i iś  dłuższy artykuł o ekonomi­
cznym stanie Polski. A ty kuł p o ­
daje hau naszej produkcji rolnej 
podkreślając stałe podnoszenie  si? 
poisk.ego przemysłu w iągu o- 
statnich czteieeh lat. D z ie n ik  
w sp o m n ą  o projekcie bamtu emi­
syjnego pożyczki zagranicznej i |

„Gazety Lwowskiej1*)

rńeuniknioncm iest zniesienie istnie­
jących ograniczeń co do posiadania 
większych obszarów roli przez „.nie- 
trudowe żywioły". D otychczasow y 
cystern — oświadczy? dalej C zubar, 
me ty lko da! liczne dow ody swej 
bezcelowości, lecz spow odtre  rów ­
nież, zubożenie, oraz zniszczenie 
państw a.

Celem wyjścia z  groźnej sytuacji 
z f̂rr oponował Czadbar, by nadal od- 
tkswać wszystkie ifczme „nadmiary’’ 
zletrrri, w  nieograniczone posiadanie 
b. właśeiuneAi znemskicii oraz „kuła­
ków'’ (Korzystających z najemnej 
itracy], jednak w szyscy  ci „niepra­
cujący rolnścy’ mają być opodatko­
wani dodatkowo, w znacznie zw ięk ­
szonych noritiack, „Nadmiar’’ ten 
podatku ma utworzyć specjalny 
„fundusz państw ow y’’, przeznaczo­
ny ’ ■ na odrodzenie „kułtoralneco ro i- , 
r-icńwa'’, a w  pierwszym rzędzie r.a 
nabywanie narztjdzi ioldiczych, „do- 
tirli w y  brak których — dosłownie 
oświadczył Czubar — pozbawił 70 
proc, małorolnych włościan Ukrainy 
możności uprawiania nawet tych nie 
znacznych obszarów, które oni po 
siadaja w granicach norm trudo- 
w ych”. Zjazd zaakceptował ten pro­
jekt.

M am y w ięc do czynienia z ni'- 
wenn ■bankructwem system u fco- 
tram istycznego. bow iem  to, co rząd 
sow iecki obccrJie w prow adza na L’- 
krainie sow ., faktycznie oznacza 
■całkowi naw ró t do „dobrych  5*3- 

|  rycli czasów ’’.

w ypuszczenie nowej waluty odpo  
wiad:.jącej wartości franka s z w a - 
carskiego Z konkiuijr au ‘or arty ­
kułu zazna.za, iż wysiłek  Polski 
od lat czterech idzie w tym k’e 
runku , b /  ro  zdobyciu niezale 
zności politycznej zdebyć nlezale- 
ż! ość  gospodarczą.

Warszawa, lb września.
Kanclerz austriacki dr. S c ip c  i 

m inister spraw zagranicznych Uri;’! 
b erger p rzybyli dziś o gouz. 5 po 
południu do W arszaw y . W  to w arzy 
stw ie ich pi z V by ł po-Jh polski w<- 
W ie Jńlu lir. Lasocki .i po-.eł u-i-.trju- 
t k ; w  W arszaw ie  Post, Wtóry * y je - 
chał był na spotkanie kanclerzu uf 
D pedzi . Na granicy powitali przy

Zjazd dzielnicowi Z. L  H.
(Telegr. ..Gazety Lwowslde}’').

K aków. 16 września.
Dziś toczyły się tu obrady 

Rady dzielnicowej Z. L. N. za­
chodniej Małopolski, w obecności  
przedstawicieli wszystkich p o w ia ­
tów oraz wstystkicid posłów  ZLN. 
z tej dzie nicy. R ie aty o p j  0 - 
ż n u poli ycznem o sprawie wy­
borów do Rad gminnych i w spra­
wach g es  odarczych, w ygł s 1’ 
prezes Rady w. Sikora, dr Swtr- 
ski, poseł, Koz ow-iki i dr. Kolarz. 
Ho d /sk a s  i, w której znbie a i i 
Jflos 111. i pp. dr. Konopczyński, 
Tabaczyński, Matłosz oraz dele­
gaci z prowincji, uchwalono po- 
:arc e Rządowi polskiej większości  

i p ł e auhnie  M is rom z ra­
mienia Z. L. N. dr. GŁb ńrtiemu  
Kucharskiemu, Scydzie i G?ści» 
ckiemu.

-    0 -« 

Zapowiedź in g r e s u  F. P. S
(Telegram „Gazety LwbwskieD.

Wł”irtzaw3, 16 »,iześnia
Wczoraj w  drum n dniu cbrad 

^aóy Na zelnej F. P, S. przyję*o 
8 ereg, uch.\a ł ,  aotyczących orpa- 
ni acji kongresu stronnictwa, który 
odbędzie się w Krakowie w p ew-: 
zych dniach listopada r. b. 

-----------o----------- -

Zapowie iź zwołania Eeocta.
(Telegram „Gazety L w ow skiej.)

Marszawa, 16 w ześnia.
Pierwsze po ter.ach teinich po­

siedzenie senatu zwołano na 25 
b m.

i o -

iłepatrjacja PalaMw z tłaleklepi 
Rschodu.

(T tltc ts .  „Oaajty LwowsWtł"!.
Warszawa, 16 września

(M) Do Czy ty na Syberji przy­
był pełnomocnik delegacji iepa-  
rjacyjnej polskiej p. Kazimier', 

(jintowt celem p rzeprow adzen i  
epatrjacji Polaków /  dalesi  go 

Wschodu. O becnie istnie ą na Sy­
berji dwie polskie r .lacówii rzpa- 
rjncyjno-opcyjne. Jeana w N wo-

'licznych dr. Sobolewski. 'Jbui w y ­
mienieni przydzieleni 'Się do osoby 
MincierZa Austrii ną ć/.us lego J^łby- 
tliiw PoKee Na d erc.i W WafSZć.-
wic powitał kanclerza imietuem Rzą­
du polskiego Muśster dr. G ts& fakt 
w ea-ąe pstwie puwracatącrgo jtttro

żyw ności i w ydajności zasiew ów ,

Nikołajewsku a druga w Czycie.

Z wizyty austriachicii gości w  Folscc.
Przyjazd kanclerza S«ip^ i mirr. spraw. zagr. Griinbergera. — 

Program uroczpslcści w Warszawie. — Polska a flusłrja.
(Telegram „Oaiety LwowsldeT).

byłych  przedstaw iciel prezydium  
Rudy Miiii-HJ.\v dr. ćw inarski, :i z. 
ramieniu M iaK iorstw a soraw  zagra-
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Prezydenta M inistrów  W':osa. oraz 
Minister spraw  zagranicznych Sey- 
da i szef protokołu d y p ’o n :a tycz‘;ę- 
go Przeździecki. Na peronie u d n  
w ioną by ła  kom pania honorow a 
wraz z orkiestry, k tóra  odegrała  n a ­
rodowy hym n austriacki. Kanclerz 
udał się z dwCrca w prost do !iote!u 
B ristol, gdzie zam ieszkał.

W  zw iązku z przyjazdem  kancle­
rza  Austrii Scipla odbędą się dziś 
audiencje w godzinach porannych u 
P rez . M inistrów W itosa. Min. sprąw  
.zagr. w yda na c / ''ś ć  ?c ip 'a  śn iada­
nie ; Prem ., W itos podejm ow ać go bę 
dzie obiadem . W ieczorem  o g. 10-tej 
odbędzie się rau t w  salonach P re z y ­
den ta  Rzpltej. Goście zw iedzą przy 
tej sposobności Zamek królewski.

W iedeń. 16. w rześnia.
Z okazji podróży kanclerza dra 

Seipla do Polski ukazał się w „N. 
F r. P re sse"  a rty k u ł m inistra spraw  
zagran icznych  d ra  G riinbcrgera, w 
k tórym  autor, po stw ierdzeniu, że 
pom iędzy P o lską a A ustria .iie ma 
żadnych  przeciw ieństw , zaznacza, 
że obie s trony  dążą do przyjaznego 
W spółżycia. P rzechodząc do spraw  
gospodarczych, dr. G runberger w y ­
raża  przekonanie, że stosunki han­
dlow e nie zosta ły  dotąd pogłębione 
tak, jak tego w ym aga obopólny in ­
teres. Siła gospodarcza Polski leży 
w  produkcji rolnej, dla której Austrj.i 
jest rynkiem  zbytu  N atom iast p rze­
m ysł austr. m ógłby pokryć znaczna 
część zapotrzebow ania  Polski. Naj- 

'lep iejby było, żeby w  m iejsce umów 
kom pensacyjnych, w prow adzić um o­
w y  taryfow e i usunąć szereg  for­
m alnych trudności, k tiry c h  usunię­
cie leży w  interesie ruchu gospodai 
czego m iędzy A ustrją  i Polsną. Au- 
s ti ja  — piszę w  dalszym  ciągu dr. 
■Griinberger — śledzi z wielkie m za­
in teresow aniem  dążenie R ządu w a r ­
szaw skiego do konsolidacji stośim  
ków  na rynku w alutow ym  * nie w ą t­
pi, że Polska, pozostająca w  o wiele 
lepszych w arunkach aniżeli A ustrja 
zdoła przeprow adzić sanację  fi­

nansów.

Ostatni z Bożych 
śpiewaków.

L’w ów , 17. w rześnia.

S łusznie ten m iędzy innymi ty ­
tu ł należy się Kornelowi Ujejskiemu 
Jerem i .polski w y ró sł z epoki mesja- 
nizimi i jak cbryzm at spłynęło nań 
jej nam aszczenie. Był ostatn im  śpie­
w akiem  B ożym , ostatnim  prorokiem  
sw ego tudu, -ostatnim w ieszczem  na­
rodow ym . Na zw aliskach i ruinach 
zasiadał z gęślą żałobną w  ręku, 
ale w zrokiem  w skazyw ał rano, k tó ­
rego nie dane mu b y ło  doczekać. 
C zytając  jego u tw ory , czuje się, że 
w y p ły n ę ły  nie z innego źródła, je­
no z dywirtacji. S iłą natchnienia 
i górną m yślą w zbijają się w ysoko  
nad doczesność. W najszczytniej- 

'  szych  siwych p rzejaw ach  oplecione 
silnie dokoła trzonu dóby, k tó ra  je 
w yłoniła, s ta ły  się dokum entem  du­
szy  ipofetkiej w  dniach jej pasow ania 
się z rozpacza, a rrśmo to w y trw a­
nia: p rzy w ierze ojców, p rzy  oby- 

jCzaju narodow ym , p rzy  niezłom nej 
w ierze w jasną przyszłość.

I Hasło „ fa r t  pour l’a r t“ zaczęło 
zyskiwać u nas zw olenników  dopie­
ro, gdy na Ujejskiego gw iazdę padł 
m gły  welon; jemu nigdy przez myśl j 
nie przeszło uwielbiać sztuki dla i 
setatri. A przecież był a r ty s tą  wiel- 

Trdary i cyzcAować udawało mu I

P re m je r W ites w  Kępnie.
Uroczyste przyjęcie. — Otwarcie wystawy. —■ Odpowiedź Pre­

zesa THićistrów.
i (Telegram „Gazety Lwowskiej").

Poznań, 16. w rześnia.
Dziś rano o godzinie 9.30 p rzy ­

był do Kępna na o tw arcie  W y staw y  
rolniczej P rezes R ady M inistrów  p. 
W itos w tow arzystw ie  sw ego se­
k re ta rza  p. Lebiedzińsikiego i posła 
ks. D achów śkiego. Na dw orcu j>o- 
witali go przcdisławiciele w ładz cy ­
wilnych i w ojskow ych z w ojew odą 
Bnińskim, gen. R aszew skim  i s ta ro ­
stą drc.ni K asprzakiem  na czele. B a- 
iej delegacje B rac tw a  strzeleckiego, 
s traży  ogniowej, p rzed staw ic ie l 
m iejscow ego obywatelsirwa i dele­
gacji szkół. Z dw orca P rem ier 
w śród szpalerów  dziatw y  szkolnej 
udał się do sta ro stw a , skąd po śnia­
daniu do kościoła na sum ę. P o  M szy 
św. pojechał w  gronie to w arzy szą ­
cych mu osób na pJac W y staw y . Tu 
pow itał gościa poseł W ojtkow iak. 
O dpow iedział M inister rolnictw a Go 
ścieki, k tó ry  p rzy b y ł w raz  z drem  
B arabaszem  przedstaw icielem  Mini­
s te rs tw a  przem ysłu i handlu. Na­
stępnie P rem ie r przeciął w stęgę 
i rozpoczęto się zw iedzanie W y sta ­
wy, na k tó ra  o kazy  nadesłały  
w szystk ie okoliczne pow iaty. Po 
śniadaniu, k tóre  odbyło się w  s ta ­

rostw ie, P rem ie r p rz y jm o w a ł, dele­
gacje, poczetn zw iedził m iasteczko 
Bralinę, in teresow ał się żyw o akcją 
odbudow y i p rzy rzek ł udzielenie po­
mocy ze s trony  Rządu. Zwiedzono 
następnie gospodarstw a m ałorolne, 
poczcm udano się do Siemianic, 
guzie przyjm ow ała P rem je ra  go­
ścinnie p. Szem bckow a.

W ieczorem  odbył się bankiet. W 
odpow iedzi na przem ów ienie P rezes 
R ady M iidstrów  w sk aza ł na nasze 
zalety  i w ady , na naszą zdolność do 
ofiar i pośw ięceń, a na brak  ochoty 
i ofiarności do żmudne: p racy . P o d ­
kreślił potrzebę takiej żmudnej p ra­
cy. N apraw a naszych stosunków  nie 
może (być przeprow adzona jednym 
zam achem , po trzeba w y trw ałośc i, a 
spo łeczeństw o winno p rzy jść  R zą­
dowi z pom ocą. W  zakończeniu P ro  
n jer podniósł, że w łaśnie o b y w ate ­
le Poznańskiego w ysoko postaw ili 
pracę i daJi dobry  p rzy k ład  innym 
dtzieJnicom. P o  bankiecie odbył si? 
rau t, poczem  P rem ier odjechał do 
W arszaw y . Do godk. 5 po południu 
zw iedziło w y staw ę  około 15 tysięcy 
osób.

łłaopatjjime iosaliitóia i ru­
bli po ofiarach wojny.

(Telegramy „Gazety Lwowskiej'1.)
W arszaw a, 16. września.

M inisterstw o s p a w  w ojskow ych 
kcir.unikule: Agendy zaopatryw ania  
inwalidów w ojennych o raz  rodzin po 
zc sta ły ch  pó inwalidach w ojennych, 
po poległych i zm arłych  w ojsko­
w ych. k tórych  śm ierć jest w z w iąz ­
ku przyczynow ym  ze służbą w ojsko 
w ą, przejęło  M inisterstw o skarbu. 
P izyznaw au le , w ym ierzanie i w y ­
p łatę tych  7 ao p a tr/eń  uskuteczniają

na obszarze b zaboru austrjackiego 
IzL-a skarbow a w  Krakowie, na  o b ­
szarze  b. zaboru  pruski.-go Izba skar 
bow a w  Poznaniu, na obszarze b. 
zaboru  rosyjskiego Izoa skarbow a 
w  W arszaw ie. W ym ienione izby  z a ­
ła tw iają  ró w n k ż  sp raw y  zao p a try ­
w an ia  hw M U ów y wdów, itd, z p rzed  
w ojny  św iatow ej. Celem  uniknięcia 
zw łoki w  za  m w iarm , należy się 
zw rócić bezpośrednio do pow yż­
szych  Izb skarbow ych  Zarządzenie 
to nic odnosi się do G. Ś ląska,

Konsolidacja letniej ludowej.
(Telegram „Oazety Lw owsld«i*.)l

Warszawa, 16 września. 
D wudniowe obrady ugrupowań  

poli.ycznycli polsk ego stronnictwa 
lud. „Wyzwolenie" i pokk. stron, 
lud. „jedność Ludowa* (klub lud. 
pos. Dąbsk ego) zakończone zostały  
pisaniem pr_tokołu, w ydanego na­

stępnie jako komumkat w  nastę­
pu, ącem brzmię iu: Protokół tbrad  
komisji porozumiewawczej P. S^j. 
„W yzwolenie* i P. S. L. „Jedność^ 
'u lewa* w dniu 15 b. m. obecni 
pos. Thugutt, sen, W oźnick1, pos. 
Buek, sen. W ysłouch, prs. Dąbskl 
i pos. Wilkoński. 1) Obie strony  
twierdzają, że Zarząd główny P. 

S L. „Wyzwolenie" oraz Rada na­
czelna P. S. L. „Jedność ludowa*  
zadecydowały zjednoczenie obu  
tych stronnictw w jedno stronnictwo  
z tern, że decyzje te podlegają za­
twierdzeniu kongresu, który przez  
oba strcnnictwa zwołany zostanie  
na dzień 25 listopada br. 2) Obie  
strony decydują się na projekto­
waną dla połączonych stronnictw  
nazwę: „Z wiązek Pclsk ch Stro 
ictw Ludowych W yzwolenie i je­

dność Ludowa*. 3) W o k r ts i i  
przejściowym postanowiono odby­
wać wspólne posiedzenia klubów  
wcgl. ich prezydjćw, celem uzgo­
dnienia taktyki na terenie parla­
mentarnym. Z poszczególnych u- 
chw ał powziętych podcca obrad 
zwraca uwagę rezolucja, która 
stwierdza, że ra lykalne stronnictwa  
ludowe w  Polsce protertują prze­
ciw temu, aby dążyły c o jakich- 
kc lw iek  r form dregą zamachu 
s anu. Przeciwnie stwierdzić należy 
że chociaż znajdują się w opozycji 
do obecni go izśfdu, są jednak  
zwolennikami prawnych i konsty­
tucyjnych metod wa:ki politycznej.

Metropolita Djooizy w Warszawie
(Telegram własny „Gaz. Lwowskie!"),

Krzemieniec, 17 września. 
Na środę 19 września b. r. za-  

pow iediiano  wyjazd Metropobty 
Dyonizego z Krzemi ńca do Wsr- 
szaw y przez Zdołb im ów -K ow el-  
Chelm.

się czarow ne klejnoty  z tą  sam ą 
n .aestrją , z jaką w spiżu w ykuw a! 
potężne kreacje. W y sta rc z y  p rzy ­
pomnieć ilustracje do piosnek Szo­
pena. Ale jakże rzadko pozw alał so­
bie i a  beztroskie w odzenie palcam i 
po strunach , by  dźw ięk ich upajał, 
rozm arzał, unosił w  krainę złudy!

Muzę oddal na usługi Polsce. C a­
lem sw em  „ja’’ w siąknął w ideę i dla 
tego m oże tak prędko, jako osoba 
ujrzał się w cieniu, byt u schy łku  
żyw ota iiienia* w ygnańcem  na w ła ­
snej ztrn.i Nie rozgoryczało  go to 
zresztą. 0 ; i  um ierał w  ustroniu — 
jego pieśń ży«a życiem  wóckufetcra. 
W tasncm i oczym a p a trzy ł na iej 
u tw ierdzenie się w  sercu  narodu. 
Cóż stąd, żc na W ygnance, czy  w 
Paw łosdow ie czekał dopełnienia dra 
sw ych  praw ie  zapom niany. M iafżc 
tw órca zazdrościć dziełu?

Tem u zrozum ieniu w iększe] mi­
sji, jKiezja U jejskiego zaw dzięcza 
w  rów nej m ierze sw oją  dostojność 
duchow ą j sw a fejcignomję a r ty ­
styczną. C zar słow a ma tu cechy, 
k tórych  np. <u dzisiejszych poeto sv 
trudno byłoby  znaleść. Form a tw o­
rzy  się sam a z siebie i ze stanow i­
ska dzisiejszej tak  w yrafinow anej 
este tyk i w ersy  ffkatorskiej nieraz 
m ożnaby jej zarzucić to, czy  owo.
A jednak w rażenie odpow iada z a w ­
sze intencji — fascynuje polotem  . 
myśli, w ew nętrznem  pięknem, siłą. * 
Słowem  rzadko kiedy Ujejski pysiu- I

guje się jako  zdobnikiom, natom iast 
jest ono u niego zaw sze w yrazem , 
działa nie ty le zew nętrznym  'bla­
skiem i dźw iękiem , ile w ew nętrzną  
dynam iką. S tąd  ow a w  „M aratonie’’ 
posągow ość p rzy  rów noczesnam  
w ysokiem  napięciu zap a łu ; stąd  w 
„Skargach Jerem iego’’ p raw dziw ie 
m ajestatyczna podniosłość, choć ipod 
r.ią uderza serce  bólem rozszarpane; 
stąd w  „M elodjaeh biblijnych’’ m i­
sterne W skrzeszenie daw nego życia 
obok pełnej w dzięku prosto ty .

W  tw órczości K ornela zaszło  
słońce w ieszczego natchnienia. Za­
chodząc, raz jeszcze rzuciło pęk 
prom ieni szczerozło tych , jakby  na. 
pożegnanie. Najsilniejsze i n a jtrw al­
sze ich odbicie posiadam y w  „Cho­
ra le ’’. P oczę ty  pod w pływ em  zda­
rzeń nieszczęsnego r. 1846, s ta ł się 
hym nom  narodow ym . Szeregow i po ­
koleń staw iał przed oczy  bezm iar 
niedoli, o raz grozę zb łąkania  na  m a­
now cach, kędy ślepym  m ieczem  ja­
ko sw em  narzędziem  posługiw ać się 
umie ręka  w rogów . Zbłąkanym  g ło ­
sił przebaczenie, a miłość oparł 
o w iarę w  Boga, k tó rego  dóbrcci 
ojcowskiej zaufał bezgranicznie.

„C horał’’ zapew nia Ujejskiemu 
nieśm iertelność. Nie dla tego, jako­
by najdoskonalszym  b y ł utw orem  
w ielkiego poety, lecz iprzeto, żo w 
nim poeta stal się jędrno z  narodem . 
M am y tu do czynienia ze zjawi- 
słóein  ba tytzo niezw ykłem . W ięk­

szym , tym  najw iększym , tryjadzie 
arcym iistrzów , nie (było dane to, co 
ouiągnlął ich ejpigon. Z uczuć ogółu 
i uczuć poety  jak z w ulkanu  w rzą ­
tek law y, w y try sn ą ł śpiew , całą 
treść m om entu dziejow ego p rze tra ­
w iający w  św iętym  ogniu „sub spe- 
cie aeternitaitis’’. Królew skim  darem  
opatrzności by ła  dla Ujejskiego ta  
chwila, z k tó re j natchnienia pow sta­
ły  .potężne siłowa „C liorahi’’. P rz e ­
szły  one na usta całego narodu, 
rozbrzm iew ały  po całej krainie — 
pod strzechą  dom ow ą, pod s/t rapem  
nieba, pod kopułam i św iąłyń, w szę­
dzie i p rz y  kaćdej sposobności, ile­
kroć imię Polski było sław ione. T e ­
raz, jak w izja ognistego aniofa czu­
w a nad głow am i w skrzeszonej Oi- 
czyzny , k tó ra  z idei „„C horału" ni­
gdy mie przestanie czerpać ożyw ­
czych soków .

S to lat tem u (d. 12. w rześnia 
1823) w  ciahej wsi poćołskiei) w  Be- 
rcm ianach urodzony, przed laty  26 
(d. 19. w rześnia 1897) układl się poi - 
ski Jerem i na w ypoczynek  włbazny. 
Pom iędzy maiucakirrri, na wiejskim 
cm en ta rn i w  Paw łosiow ie śni snem 
nieprzespanym , a szton brzóz p ła­
czących dziwa i dziw a o w olnej 
znów  Ojczyźnie gw arzy  „ostatnie­
mu z B ożych śp iew aków '’.

Sc R.
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0 handlu Polski z flmsrylip.
Odczyt sekretarza Izby polsko-'

amerykańskiej Łubieńskiego.
Lwów, 17. w rześnia.

(mg) Nie wiele, a raczej nr a wie 
•nic nie mówi się n nas o możliwości 
stosunków  handlow ych m iedzy P o l­
ska a A m eryku. W  czasach w ojen­
nego głodu in teresow aliśm y się 
wprawdzie, transportam i am ery k ań ­
skimi, lecz im port ten uw ażaliśm y 
raczej za akcie hum anitarna ze s tro ­
ny bogatych A m erykanów : niż za 
początek  sta łych  stosunków  handlo­
w ych z nimi.

Cenny cii w yjaśnień w tej dzie 
dżinie udzieli! nam  onegdaj p. Stani 
staw  Lubieński, sek re ta rz  dla spraw  
poi: kich Izby handlowej polsko- 
am erykańskiej w odożycic, w y g ło ­
szonym  w  sali lwowskiej Izby handl.
1 przem ysł. P re legen t omówił na 
w stępie działalność Izby pol.-ąm c:. 
w  Nowym  Jorku, k tó ra  pow stała  na 
w iosnę w  r. 19ĆJ0, w ślad za. nią zaś 
rozpoczęła czynność Izba. am w y 
kańsko-pob.ka w W ar-zaw ic , sub­
w encjonow ana silnie przez R ząd poi 
ski. a następnie podtrzymana prze-z 
H ery handlowe am erykańskie. Izba 
am erykańsku  s tara  sic o sp o p u la ry ­
zowanie spraw  polskich w Am eryce 
r.a pom ocą m iesięcznika ..Poland" 
pośw ięconego nie tylko handlowi, 
lecz wszelKim dziedzinom życia, w 
W arszaw ie zaś w ychodzi analogicz 
r.e pismo „ A m e ry k a 1.

Akcja ta zm ierza ku w zajem ne­
mu poznaniu się oku społeczeństw  
k tó re  do tychczas zby t by ły  od s ie ­
bie oddalone. Nie wiciu było  w Pol­
sce ludzi, k tó rzy  znali A m erykę, a 
w A m eryce tych. k tó rzy  znali P o l­
skę. Ruch tow arow y odbyw ał się 
tylko w kierunku z Ameryki do P o l­
ski (przew ażnie żyw ność i m ateria ł 
k Olejowy). 4:

Dopiero w  ostatn ich  latach p o ­
częto p racow ać nad w zajem itcm  zbli 
żeaiem  przez w ym ianę m łodych lu­
dzi. k tó rzy  stali się pionieram i tej 
idei. Obecnie jest w  foku akcja w  
celu rozw inięcia ła tw ej kom unikacji 
radiotelegraficznej, o raz założenia 
sta łe j w y staw y  p rzem ysłu  polskiego 
v  A m eryce w celu rek lam y polskie 
go tow aru , k tó ry  jest w A m eryce 
zupełnie n ieznany. Jeden tylko a r ty ­
kuł znalazł wielki zb y t do A m ery­
ki — a to polskie g rzyby , k tó re  tak 
zasm akow ały  A m erykanom , że sp ro­
w adzono ich w  roku zeszłym  za pśl 
miljona dolarów7.

Je s t jednak  u nas wiele w yrobów , 
k tóre  m ogłyby  znaleźć pow odzenie 
za oceanem . O prócz pięknych k ili­
mów, haftów  itp. inożnaby  tarri w pro 
w adzić a rty k u ły , k tó re  chwilowo 
znajda zapotrzebow anie. N. p. ruch 
budow lany jest w  Am eryce obecnie 
lak  silny, że przedsięb iorcy  nie m o ­
gą nadążyć zam ówieniom  m ate ria ­
łów  budow lanych. Polska zaś potrze 
buw ać będzie am erykańskich  m a ­
szyn. m ających  za zadanie o szczęd ­
n o  ć ludzkiej p racy .

H andel z Ameryką napo tyka jcJ- 
ra k  na liczne trudności, jakietni są: 
nasza nieznajom ość rynku am ery ­
kan: kiego, konieczność posługiwania 
się językiem  angielskim , obliczaniu 
cen w do la 'ach  i dostarczan ia  w szy- 
t tk k g o  za gotów kę z w ykluczeniem  
k red y tu ; uniem ożliw iają także często 
p rzyw óz *rusty, unie robotnicze, 
o raz  zatrzym yw anie tow arów  \v 
Gdańsku. K oszty dystrybucji w  A- 
m eryce  są ogrom ne, ta ry fa  cłow a 
bardzo  w ysoka. P rzy tem  kupcy a- 
m ery k ań scy  żądają  przy  zam ó w ie­
niach tak  znacznych ilości tow arów , 

t że aasi przemysłowcy nie są w  sta-

Ze spraw ruskich.
Knowania Petruszewycza. — Próby pojednania. — Wyjazd de­
legata bolszewickiego do Ameryki. — Wymiana mózgów ukraTy­
skich. — Rokosz w gimnazjach ruscich. — TThmfest wybo.-

czy tru Jowików.
1 ^  ■* ■ Lw ów , 17 w rześnia

(W .) Zdegradow any '  „d y k ta to r’ 
dr. P e tru s  ze wyoz, w yjechał ze sw o- 
:iii m em oriałem  dotyczącym  M ało­
polski w schodniej do G enew y. Głów 
:?tm staraniem  jego będzie uprosić 
któregoś z członków  Ligi N arodów , 
ażeby menrrirjal wniósł pod obrady 
aiko swój w łasny, gdyiż inaczej mc 
'.ostaliby on w ogóle przy ję ty . Kusi­
li spodziew ają się, że podniesie go 
delegat Szwecji.

P rzed  odjazdem  odbył dr. Pe 
truszew ycz długa konferencję z za ­
stępcą prezesa „N arodnego Komite- 
m” dłr. W . Baczyńskim , k tóry  w ra ­
cając z kuracji w  Karlsbadzie za­
trzym a! się w  tym  celu w W ięd­
ną. Wedilr.ig k rążących  w  tutejszych 
itrach  ruskich — nieswra.wdflariych 

jednak dotąd — wieści, miało 
przyjść m iędzy B aczyńskim  a Po 
•tfuszewyczom co do dalszej taktyk: 
politycznej do porozum ienia i om ó­
wiono plan w spólnego działania. O 
ilcby wieści te okazały  się prawd-zi 
wemi, w  takim razie kierunek nartą  
trądow ej w kraju objąłby n ap o w ry  
dr. W. Baczyński, k tórego kierunek 
polityczny sta łby  się bardziej ag re ­
syw nym .

*
Zezujący ku lrokszęwfemowi se 

cesjoniśoi z partii staroruskicj, zdo­
byw szy  chw ilow o przew agę w ,,Or 
ganr/acji Ł em kow skie;’’ s ta ra ją  się 
obecnie zdobyć dla siebie także 
w p ływ y  nad koloniami łemkowskie- 
mi w A m eryce. W tym  cciii w y ­
jeżdża tum dr. Jarosław  K aczm ar­
czyk, adw okat z M uszyny.

*
W obec zapow iedzianych na U- 

k rai nie reform  sow ieckich, zastana­
wia się em igracja nad tern, czy moż­
na tam  już obecnie w racać  i  w ziąć 
udział czynny  w  życiu polifyoznem.

W yłonił się projekt, że pow racać 
mogą tylko ci z em igrantów , k tó rzy  
nie są politycznie zaangażow ani, na­
tom iast Rusin i z . M ałopolski w schod­
niej m ogą tam  udaw ać się m asow o 
i zajm ow ać naw et miejsca we 
w szystk ich  insty tucjach  państw o­
w ych. Na miejsce tut. em igrantów  
przybyłaiby do Małopolski w schod­
nie; em igracja ukraińska z W iednia, 
P rag i i Berlina.

Kto wic, czy taka w ym iana móz­
gów nie w yszłaby  na dobre muszym 
borytełom . Poznaliby jak żyje się 
prawdziwym. U kraińcom  na p ra w ­
dziwej Ukrainie i nauczyliby się 
może cenić ustępstw a polityczne i 
io-cran.c.ię. jakich doznaje naród  r u ­
ski w Polsce.

*

G im nazja z językiem  w ykłado­
wym ruskim  -podnoszą k izyk  prze­
ciw zarządzeniu Kuratorium  lw ow ­
skiego, którern polecono zmienić 
.'.rzędzie nazw ę „ukraiński” na rti­
ki.

Niektóre w niosły już w tej sipra- 
,vie p ro testy  (Tarnopol i S tanisła- 

ów), sprzeciw  ma zam iar wnieść 
ukże T o w arzy stw o  naukow e ur,- 

Szcweze.iki, a za n-iem w szystk ie 
.•.ilitt-rałnc i ośw iatow e tow arzystw a  
uskic. W ezw ano rów nież gremja 
lauczyciclskie reszty’ gimn-azjów ru ­
dach, rćcb y  om ów iły tę sp raw ę na 
konferencjach nauczycielskich i prze 
iłożyiy z pedagogiczno-nasrkowcgó 
■tiinowrika um otyw ow ane przcci>ta- 
.'.ieuia do Kuratorium .

♦

„N arodny Kom itet" jako naczelna 
egzekutyw a partii trudowej, wydał  
unia 14. hm. manifest do Pow . Na- 
rodnych K om itetów , P arty jn y ch  Za­
rządów " gm innych, O rganizatorów  i 
M ężów zaufania z poleceniem  odno­
wienia organizacji party jnej i u sta­
nowienia K om itetów m iejscow ych do 
m zopro  w adzenia w ybo ró w  do 
Razi gm innych. W  orędziu tern po­
wiedziano. żc wybory- do Rad gm in­
nych „będą walką generalną o to 
czy my będziemy gospodarzami w 
swoich wsiach, czy też wrogie nam 
i szkodliwe nam elemenlty’’. Rzeczą 
w ładz będzie zapobied.z p rzy  w yb o ­
rach szkodliw ej agitacji i zapewnić 
v yhoreom  w olność głosu, nic po­
w inny jednak zasypiać sp raw y  i na­
sze. organizacje pow iatow e, ażeby 
ludność poiska gęsto  zaludniająca 
M ałopolskę w schodnia nie pozostała 
bez reprezentacji w  R adach gmin­
nych. Jeżeli trudow icy za?myw i a da j a 
\vyborv  te jako walną bitwę, to 
i my musimy się uo rńcj należycie 
m zygoto wać.

i ie dosta rczyć  ich w krótkim  czasie. 
Dlatego konieczna jest organizacja 
sp rzedaży  w celu zgrom adzenia w ię ­
kszych ilości wyrobów’ z rozm aitych 
w arsztatów '.

Poniew aż przed ki'ku miesiącami 
'n a s tąp ił zw rot w bilansie handlo­
wym  A m eryki z ak tyw nego na pa 
syw ny , m ogą zajść m ożliwości ;.i- 
kszlaflow ania  się pom yślniejszych 
dla nas stosunków  handlow ych. P rze  
dewszy.stkiem  m yśleć naU ży o w z h i 
dzeniii za in teresow ania  w śród Polo- 
n.ii tam tejszej.

To referacie  rozw inęła się d y sk u ­
sja, w  k tórej p Kulimirski rzuci! 
i; yśl zasilenia Polski kapitałem  antę 
rykańskim , a dyr. G rossm ann m ówił 
o potrzebie rozpow szechniania w śród 
naszych  handlow ców  um iejętności, 
sprzedaży , która w  A m eryce 's ta ła  
się sztuką.

Zakończenie M u r u  l i t a  
bEzsilnihowucł!.

(Telec rsm ..Gazety l-w ow sldefl.
W arszaw a, K>. w rześnia 

W  ostatnich dniach trw ania kon- 
kiirsu sam olotów  rezstkńkow ych. 
pogoda nie sp rzy ja ła . D aw ał rćę o d ­
czuw ać zupełny brak w iatru . Dopie­
ro dnia Id. bm. pilot U las na ap a ra ­
cie konstrukcji p. Kubickiego w y k o ­
na! o godz. 7.3U wieczorom przy zu­
pełnej ciemności lot. u trzym ując sic 
w pow ietrzu 1' 0 s.>,kurni i ładując 
p rzy  rozpalonych ogniskach. Z azna­
czyć należy, że jest to pierw szy 
w ogóle lot apara tem  bezsilnikow ym  
w  nocy. Inni lotnicy nic startow ali. 
W e środę, dnia 12. V i. ks. poseł 
M adej, proboszcz parafii Białka, od­
praw ił u roczyste  nabożeństw o na 
intencję rozw om  p dskiego lotnictw a 
Dnia 14. bm. ucz.*stnicv konkursu 
rozjechali się. Rozdanie nagród n a ­
stąpi w W arszaw ie.

Ze s i t  firn
Lwów, 17 w rześnia.

Że praw dziw a zasługa i praca om 
społeczeństw a znajdzie zaw sze z je ­
go s tro ry  uznanie, tego  najlepszym  
dowodem było pożegnanie ustępują­
cej R ady zaw iainw ezoj i dyrekcji 
Akcyjnego Banku Związkowego, kló 
re odbyfu się w sobotę dnia 15. bm. 
w salach hotelu (ieo rg e ‘a. Obecni 
byli w szyscy  ustępujący członkow ie 
Rady żaw iadow cze; z prezesem  dr. 
l udwikiem lir. Koziebrodzkim  na 
czele, dyrektorow ie, p rokufzyści i 
reprezentanci urzędników  Banku, 
dj rektornw ie przedsiębiorstw  p rze­
m ysłow ych, stw orzonych i finanso­
w anych przez Bank i szereg innych 
i sób.

7 pom iędzy w ygłoszonych to ­
astów  w ybito się przem ówienie Lud­
wika hr. Koziebrodzkiego. Z asłużo­
ny, długoletni prezes R ady Banku 
skreślił w niem w krótkości dzieje 
Bai ku w czasie swojej p rezesury , 
przypom niał, że ustępująca dyrckcG  
objęła kierow nictw o Banku w h a r­
dzi, trudnych w arunkach i stw ierdził, 
żc dziś oddaje insty tucję w  stanie 
praw dziw ie kw itnącym , jako doro­
bek i rezu lta t rozum nej, pełnej po­
św ięcenia i n iezm ordow anej p racy . 
Nie czyniąc uim y zasługom  innyca 
członków  dyrekcji, zaznaczy! sza­
now ny prezes, że lwia część uznania 
za pow yższe rezu lta ty  należy się 
dyrek torow i Ma; ja nowi Turskiem u. 
On pierw szy podjął się niezmiernie 
trudnego i niewdzięcznego zadania 
reorganizacji Banku i dzięki jego 
zdolnościom  osobistym , dzięki nie­
w yczerpanej, nieraz siły ludzkiej 
p izcchodzącej pracy, osiągnął cel 
swój w  zupełności. A kcyjny B anx 
Zw iązkow y stal się pod kierow nic­
tw em  dy rek to ra  Turskiego in sty tu ­
cja pierw szorzędną i należy w  ęhwi- 
ii, w której przechodzi w inne ręce, 
życzyć sobie tego jednego, aby i n a ­
da! teką pozostał.

Z kolei przem aw iali, żegnając u- 
stepującą 'R a d ę  i dy rekcję : dyr. 
Drozd imieniem firm antów  Banku, 
p. F iam bach  imieniem urzędników , 
p. inż. Biskupski k lienicm p rzedsię ­
biorstw  przem yshwyych, zw iązanym  
z bankiem . w szv -cy  podnosząc n,e- 
zaponm iane zak u c i d y rek to ra  T u r­
skiego z zapcw nifiiiem  dozgonnej 
pamięci i wdz ęczności.

Imieniem Rady zaw iadow czej po­
żegnał w serdecznych  słow ach 
w szystkich  p-ac uników ’ Banku inż. 
Zygm unt R .isso .li, w spom inając 
szugegćlnic c iągła ln n im n ję , jak a  pa 
rciw ala m iędzy naez<-lnemi w ład za­
mi Banku a ;ego funkcjonariuszam i.

Na ten szereg  pożegnalnych p rz e ­
mówień. odpow iedział imieniem d y ­
rekcji w  pięknej mowie dyrek to r 
M arian Dirski Zwróci! sic najpierw  
eh' członków  R ady zaw iadow czoj. w 
szczególności zaś do iej p rezesa  hr. 
Kc ziobrnd/kiego dziękując za po ­
parcie. jakiego w czasie sw e g p jirz ę -  
dcwanic sta le  doznaw ał ze strony  
Rady Banku. Następnie w serdecz­
nych słow ach pożegnał w szystk ich  
pracow ników  i zapew nił ich. że 
w spółpracę z ich gronem  cenił z a w ­
sze bardzo w ysoko i nieraz podzi 
wiał ich siły  i w y trw ałość  w  chw i­
lach ciężkich, jakich wicie przeżyw ał 
z nimi w  ciągu lal ostatnich. W  k o ń ­
cu zw rócił się do nich z wezwaniem, 
aby  nie ustaw ali w dalszej działa l­
ności oke-o rozwom instytucji, któr.* 
ma stw orzone tak pev ne i silno pod­
staw y. że dalszy jej w zrost nie m o ­
że ulegać wątpliwości.

Po kolacji odbyto  się zebranie 
tow arzyskie. Spędzono kilka godzin 
na swobodnej rozmowie, starając sic
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w yzyskać ostatnie chwile wspólne­
go pobytu.

W skutek  artyku łu , k tó ry  pojawił 
‘się w  „Gazecie C odziennej1 z dnia 
17. w rześnia br. e rzekom ych nad­
użyciach ustępującej dyrekcji A kcy j­
nego B anku Związkowego, podpisa­
na R ada zaw iadow cza i Komisja re ­
w izyjna tegoż Banku stw ierdzają, że 
arty k u ł pow yższy jest napaścią, p o ­
zbaw ioną wszelkiej rzeczow ej p o d ­
staw y , że in teresa  Akcyjnego B anku 
Zw iązkow ego prow adzone są w  spo ­
sób w zorow y i że ustępujący  d y re k ­
torow ie Banku z p. M arjane.ii T u r­
skim  na czele zasłużyli sobie pracą 
sw ą na najw yższe uznanie i pod z ię ­
kow anie. P rzeciw  autorow i w spom ­
nianego a rtyku łu  i redaktorow i „G a­
z e ty  C odziennej11 w drożone zostało  
dochodzenie karno-sadow e.

Za Komisje rew izyjną: Antoni 
Pawłowski., m. p Za Radę zawiń 
dow czą: Ludw ik lir. Koziebrodzki, 
tn. p.

W  num erze „G azety  Codziennej" 
z dnia I 7. hm. ukazał ^ ię  artyku ł 
ro d  ty tu łe m 1 ..O szukańcze p rakty!:i 
D y rek to ra  B a rk u "  w którym  b ez­
im ienny au tor usiłuje zarzucie u stę ­
pującym  z A kcyjnego Bankn Z w iąz­
kow ego dyrek torom  jakieś m alw er­
sacje. czy nadużycia na szkodę Ban ■ 
ku. i W obec tego w szy scy  p raco w n i­
cy Akcyjnego Banku Związkowego, 
zarów no Zakładu centralnego, jak i 
jego Oddziałów, jako wieloletni n a ­
oczni św iadkow ie postępow ania i 
pnący u stepujących dyrek torów , 
stw ierdzają, iż a rty k u ł pow yższy 
jest niegodną napaścią na ludzi nie- 
po«jzlako\vanyeh i dających  p racą 
sw oją p rz \k la d  działalności, ożyw io­
nej najszlachetniejszym  duchem  oby 
w atelskim , a zm azm i piętnują jak 
najostrzej kahnunię, k tó ra  z pew no­
ś c i  nie tnoż.e icb ani dotknąć, ani 
dosięgnąć.

Za pracow ników  O ddziałów : 
Drozd, m. p Hoszowski, m. o.

Za pracow ników  Z akładu cen tra l­
nego: G roblew ski, m. p ,  Frambach 
rn. p.

REDAKCJA . OAZETK LWOW­
SKIEJ" OCENIAC BŁDZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. GDY ONE NADSYŁANE 
BĘDA WPROST POD ADRESEM RE­
DAKCJI, NIE ZAS JEJ “ USZCZE-

M A U R IC E LE B L A N C . 75)

d e m o n  i mm
(Przekład z o ryg. Heleny Przyiemsklei.)

fCfag dełłzyf.

K obieta cofnęła się, przecież z a ­
niepokojona zdecydow anym  gestem  
W ery . Lecz w ziął nią m iotać now y 
szał furii bezsilnej: zaczęła  w y g ra ­
żać -pięściami i w yrzuciła  z siebie 
chrapliw ym  głosem :

— Zem szczę sic — zobaczysz! 
P opam iętasz  ty  mnie W eroniko! 
D rzew iec — rozum iesz? P a l już 
wzniesiony... T y  m asz być czw artą . 
Ha! Co za zem sta!

G roziła w ciąż suchemi, w ęzłow a- 
tem i pięściami. - -  G dybyś ty  w ie­
dzieć m ogła, jak ja ciebie nienawi­
dzę! P iętnaście la t cierpienia — i ty ­
k i  nienawiści. Ale pal pom ści innie. 
Ja sam a cię na nim uw iążę. P al 
już w zniesiony — zobaczysz —

Dyktatura wojskowa w Hiszp nji.
Program nowego rządu. — Król podpisał dekret powołanir 
dyrektoriatu. — Skład tworzą sami wojskowi. — Zniesienia 
stanowisk m nistrów. — Debaty liberałów. — Socjaliści prze­

ciw dyktaturze. — Stan oblężenia.
(Telegram „Gazety Lwowskie!**),

Madryt. 16. września.
P rz y b y ł ta  generał Riwera, k tó ­

rem u król polecił sform ow anie no­
w ego gabinetu. Z generałem  p rz y ­
by ł hr. Estalia, gen. Cavaler,tti i itt. 
W edług słów  hr. Estelli, p rogram  no 
wdgo rządu obejmie uzdrow ienie 
polityki w ew nętrznej pańsbwa, znie­
sienie protekcjonizm u, podniesienie 
w ydajności p racy  i w drożenie 
szczegółow ego śledztw a w  spraw ie 
porażiki w M arokko.

Król przyjął na posłuchaniu ge­
nerała P rim o R ivera. Po ukończonej 
uudjencji, generał ośw iadczył, że" 
przedstaw i królow i do podpisania 
dekret nom inacyjny dy rek to ria tu . 
W skład dy rek to ria tu  wejdzie ośmiu 
generałów , rep rezen tu jących  okręgi 
w ojskow e oraz trzech generałów  
r. każdego rodzaju broni, a m ianow i­
cie piechoty, kaw alerii i artylerii. 
Dalej ośw iadczył, żc dyrek to ria t bę­
dzie istniał tylko do czasu w y szu ­
kania oćcowicdfnśch ludzi.

Gen. Prim o R tvera złożył przy-

0  traktat t a l o w y  raigtky

.wzniesiony
I odeszła w olnym  krokiem , znów 

nieugięta pod lufą rew olw eru.
, — Mamusiu! Nie strzelaj — nie

Q
(Telegram „Gazety Lwowskie!".)

Budapeszt, 16 w rześu a .
Na audjencji udrielo ej dełe-  

ą: cji Izby handlowej polsko-v ę-  
gierskiej minister handlu Volko za­
powiedział, że delegaci rządu w ę ­
gierskiego ud.d^ą się *n  najbliż­
szym czasie do W arszawy celem  
.statecznego opracowania i u m o ­

dnienia klauzul traktatu handlow e­
go, Oświadczył on, że trudności 
w zawarciu układu powalały sta 1 
1. że Poirka żąda zbyt w ysokiego  
kontyngentu ' eksportowego dla to­
warów tekstylnych, a 2. w trudno­
ści wywiezienia z Węgier w :ększej 
i'ości walu! obcych. Zaznaczył 
jednakże, że poczyni wsze k e sta­
rania celem wyrów ania różnicy 
zdań i doprowadzenia rokowań do 
pom yślnego rezul atu.

zabijaj! — zadźw ięczał jak dr.vo- 
t t k  głos Fru ńa. C hłopczyna odgadł 
wa-kę, jaka się w  duszy mat!:! to­
czyła.

W era jakby  obu d /iła  się ze sr.u 
ciężkiego.

— Nic, nic bój się dziecino, clio- 
c :ć/j k to  wie, m oże w łaśnie było 
trzeba...

— Nic, m am uś, proszę, zostaw  
ją i chodźm y stąd  coprędzej.

W zięła go na ręce zanim jeszcze 
tam ta  w  m rocznej zniknęła głębi, 
p rzycisnęła  do picisi, jak skarb  naj­
d roższy  i w niosła do gro ty , jak m a­
łe, kilkolctnie dziecko.

— M am usiu mr;ia m amusiu! - -  
tulił się do niej pieszczotliw ie.

— T ak, moj jedyny , tw oja m a ­
musia, której mkt cię już odebrać nic 
zdoła — p rzysięgam '

Nic bacząc, że znów  ciało rani 
o kamienic, prześlizgnęła się chyżo 
przez o tw ó r . w yw ażony  w m urze, 
pcczem  w ciągnęła  F ’ania — i te ­
raz dopiero poczęła w ięzy rozpę ty ­
w ać na nim.

— Jesteśm y  bezpieczni na razie, 
mogą nas atakować tylko z tej gro­

sńęgę w  charak terze  szefa Sząda 
Król podpisał dekre t nominacyjny 
csłotików  dyrek to ria tu . Na miejsc-- 
Si!lveli, w ysokiego kom isarza w  Ma 
roikku, pow ołano gen. Atx P uru .

Ukazał się tu dekret, znoszący 
stanow iska m inistrów . Z podsekto- 
tarja tów  stanu 'Utrzymany zosta ł je­
dynie p o d stk re ta rja t stanu spraw  
w ojskow ych. W e w szystkicłi sp ra ­
w ach  decydow ać będzie gen. Prim o 
R ivcra, k tó ry  decyzje sw e  przed­
k ładać  będzie do ap robaty  króla.

Przedstaw icie le  partii liberalnych 
odbyli zebranie, na k tó rem  zastan a ­
w iano się nad decyzją w  spraw ie 
p rzyszłego  stanow iska  partii odsu­
niętych c.d rządów .

Z arząd  partii socjaJno-detnokra- 
tycznej w y d a ł odezw ę, w zyw ającą 
robotników  do zw alczania  d y k ta tu ­
ry  w ojskow ej.

W  stolicy ogłoszono stan  oblę­
żenia. Spokój nie zosta ł naruszony. 
Również na prow incji nie doszło do 
zaiść.

Z Ligi Karatów.
Mowa Min Skirmunti. —  B e n s c  

kandydatem do Rady Ligi?
(Telegram „Gazety Lwowskiej1'.)

tienewa, 16 września. 
W e wczorajszem swojem przj-  

mów eniu wygłoszonem na zgroma­
dzeniu Ligi Narodów delegat polski  
Min. Skirmunl poruszył kwestję  
pods aw prawnych na jakich opiera 
się stosunek do Lig! p oszczegó l­
nymi państw nie należących do 
R<dy Ligi. Dalej zazna zył. że rząd 
polski popiera traktat gwarancyjny  
i w ykazyw ał żabie ;i Poiski po­
czynione w  zakres:e rozbrojeń a 
powołując s ię  n i  konferencje mo­
skiewską i współpracę z państwa­
mi bałtyckiemu Min. Sk rmunt pod­
kreślił, że sprawyr dotyczące bez­
pośrednio Polski zostały w Lidze  
prz:ważnie już zlikwidowane. Pol­
s k i  zamierza pracować nadal w 

1 Lidze w kwestjacti ogólnego zna-  
1 czenia. Dalej podnió ł  liberalne

sa n o w is k o  wobec mniejszości na­
rodowych wykazując na pod-.tawie 
!anych cyfrowych stan szkól nie- 
nieck ch w Polsce w przeciwicń-  
itwie do i iemal zupełnego traki: 
a kół polskich w Niemczech. De-  
■egat pelski cmóAtł także stan 
zkół ruskich i żyęow sk id i  w  Ma- 
opoirce wschodniej, podkreśla ąc 

prży lem konieczność lojah.oś.i  
■miejszo ci narodowych do puń- 
ttwa. N i w ą  .ując do wczera sa.-j 
nowy delegata I łewskiejap Sidz - 

k u krza p. Miuist r - twierdz,ł, że 
po uznaniu w schód ic': gr nic Fo!- 
ski sprawa Wil.ia została derni- 
ywnie zał-twi.ina i w i e l k i e  de- 

ha y nad nią mają zna .ze  e czy.te  
t oretyczne, W  stosunku do L U . y  
Polska oi^wio a jest ideami pok - 
nvymi i żywi nadzieję, że idę je 
oi-ojowe Rządu polskie; o będą  

wkrótce r ó . n i e ż  zrozumiane :e  
trony Lii wy. W c prawie g- ansitie; 

po .kr.śli: Minister d: ćatnie rezu!- 
ity ostatnich rokowań polsk - 
dań khh.

„Journale de G enew e“ cłowia- 
!uje sie, że stosownie do posta- 
owienin konferencji w Sinaja de- 

1 gaci M iłej  En emy zgłosili of i ­
cjalnie kand/datnrę Ben sza do 
Rady Ly i Narcdów. P otw ierd zen i  
tej w iadom ości d uranii: a genew-  
sk ego stojącej w  sprzeczności z 
oświadczę iem umvnionem w  czr-  
ie Konfer ncji w  Sinaja, że spra­

wa wyboru członka do R toy  Li . i  
•zadecydowaną zesta ie dopiero na 
wspóln i konferencji delegacji p,. 1- 
kiei i M fej Ententy w Genewie  

dotąd niema

Sprawy Węgier.
(Telegram „Gazety Lwowskiej**).

Buaapeszi, 16 września
Min. finansów Kaiay i peseł 

węgierski w  Paryżu KoraRyi, po­
wrócili tu z Ger.ewy. Min. Kałay 
oświadczył, w o b ec  przedstawiciela  
W ęg  Ag. Te!., że układ z Austrją 
sp w odow ał również pomyślne  
rozwiązanie pożyczki dla Węgier, 
Narady z przedstawicielami M łej 
Ententy pozw ijają  mieć nadzieję, 
że i inne sprawy, dotychczas nie­
uregulowane będę pomyślnie za­
łatwione. Minister zakończył w y­
wiad ośw iadczeniem , że  r?ąd w ę ­
gierski dążyć będzie do utrzyma­
nia obecnej atmosfery, sprzyjającej 
d brym stosunkom Węgier z W iel­
ką i Ma'ą Ententą.

ty , a ja już przejście im w zbronić
potrafię.

Jakim  uściskiem  , spoczęli sobie 
teraz w  ram ionach! N apatrzeć się 
jedno drugiem u nic. m ogło, tonęli so­
bie w  spojrzeniach.

— Boże! jakiś ty  śliczny, F ra- 
ncczkn. dziecko moje! — ro zp ły w a­
ła -się We.-a. Żadnego mc znajdo­
w ała  w nim podobieństw a z tym  
drugim. Zdziwiona by ła  niepom icr-'

\ się w  dzieu zbrodni do tego stop­
nie, jak m ogła H onorata  pomylić 
się w dzień zbrodni do tego sto p ­
nia, żc w zięła zw yrodniałego ch łop­
ca za jej syna. N acieszyć się dość 
nic m ogła szlachetnym  w yrazem  
młodziutkiej, ukochanej tw arzyczki, 
szczerości a słodyczy , jakie się w  
niej m alow ały.

— A ty, m atm iiu! — podziw iał 
F ranio  — nigdy nie przypuszczałem , 
że mani laką cudow ną mam usię! 
Nie, naw et w c śme nie by łaś taka  
śliczna, kiedy mi się zjaw iałaś, iak 
d eb ra  jakaś w różka. A przecież 
Stefan opow iadał mi nieraz...

P rze rw a ła  m u:
— Spieszm y, dziecino moja —

m usim y zabezpieczyć się przed po­
ścigiem... Trzeba uciekać!

— Ach, tak, a zw łaszcza uciec w 
ogóle z w y °r,y ! W ykom binow ałem  
plan, k tó ry  udać się musi. Ale prze- 
dew szystk iem  — Stefan... Co się z 
nim s ta ło ?  S łyszałem  pod moją cc. 
ią odgłosy, o k tó rych  ci w spom ­
niałem  i boję się...

Pociągnęła go za  sobą. nic od- 
PGwiadając w prost na zapytanie.

Mmit ci do pow iedzenia, mój 
najsłodszy , wiele, w iele rzeczy , b a r­
dzo bolesnych i sm utnych, n k tó ­
rych  powinieneś wiedzieć. Ale to 
w szystko  później. Na razie m usi­
m y sch ro n /; się na O pactw ie. Ta 
kobietą gotow a zw ołać tu sobie po­
m oc i ścigać nas dalej

— Ona i tak  nie by ła  sam a, m a­
musiu, kiedy w ta rg n ę ła  do mojej 
celi i zeszła mnie na rozszerzaniu 
ctw oru  w  m urze. B ył z nią ktoś 
drugi.

— Dzieciak, prawda? Chłopiec 
twojego wzrostu?

(C. d. n.).

/
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K i  z Hiemizc.
tlllferding o przyczynie katastrofy 
finansowej. — Banknoty miliardo­

we. — Drożyzna.
fTeiegr<uu , S iz /n y  i-wuwsidei“1.

Berlin, 16. września.
M inister skarbu Hiiifending w y 

tglosił na pos-iedżeram państw ow ej 
'Rady gospodarczej przem ów ienie, 
jw którem  przedistawił .beznadziejną 
[sytuację finansow a Zagłębia Ru-hry. 
Ola rządu  pozostaje dziś jedyna diro- 
,ga, a m ianowicie zredukow anie w y- 
d a tków  dla Zagłębia Ruliry. Nagie 
Zaprzestanie biernego oporu rniaJo- 
jby zdaniem m inistra skutki zgubne. 
Z drugiej zaś s tro n y  rząd uznaje, że
0  ile gospodarka finansow a ma być 
'doprow adzona do porządku, należy 
zm niejszyć olbrzym i w ysiłek  finan­
so w y  'ponoszony na rzecz Zagłębia 
'Rubry.
t W  poniedziałek pojaw ią się bank 
(noty niemieckie na 500 milionów 
.marek, a w  ciągu tygodnia bankno 
ty  na 1 rriljard  m arek.

Chleb k artk o w y  kosztuje 5.2 
W jo n a , bułka 280.000 m arek.

"-------------- O--------- t—

Po FozifijąogiB kuffibfH 
FtCso-HrtOilikgs.

flłosy prasy greckiej i angielskiej. 
Ostatnie kroki celem zupełnego u. 

możeiwa zatargu.
Telegramy „Gazety Lwowskie!1'.
Dzienniki greckie w y raża ją  jed­

nom yślnie zadow olenie z powodu
rczw iązania  sporu grecko-w loskiego
1 skiadają rządow i gratu lacje z po­
w odu  jego roztropnego stanow iska, 
o raz  podziękow anie Augłji i Francji.

P oseł francuski złożył rządow i 
grecki emu notę konferencji am basa­
dorów .

R ząd grecki w yznaczy! m inistra 
wojny, by .poselstwu w łoskiem u,
francuskiem u i angielskiem u w yrazi! 
w spółczucie imieniem, rządrn g re­
ckiego.

Londyn, 16. września.
„Tim es’’ pisząc o rozw iązaniu 

konfiflktu g recko-w łoskiego  u trz y ­
m uje, ż e  nota konferencji am basado­
ró w  zgodną jest w  ogólnych zary- 
'sacli z projektem  decyzji Rady Ligi 
N ar. i że Rada Ligi Nar. m iała tutaj 
i  Lwątpliwic, duży w p ływ . Atrno- 
,‘Tfera G enew y podziałała najpraiwdo- 
boddhiriej i na rów now agę um ysłu 
w  Rzymie, a decyzja Mussoliniego 
w  spraw ie ew akuacji Korfu jest 
św iadectw em , że W łochy chcą po- 
-zostać w ierne stanow isku i obow ią­
zkom  członka Ligi.

Rzym, 16. w rześnia
G enerał b ry g ad y  G azzera m ia­

now any  został przew ód nicząc y n i 
łn iędzynarodow ej komisji delknrta- 
cyjrrej w  Albanii.

Zkgodzm Bataipio Rjshg
CTeiegram „Gazety Lwowskiej")

Rzym, 16 września
P rzy b y ła  tu jn g o s łc w ia ń  ,ka de 

legacja do komisji d ;a uregulowa  
,nia sprawy Rjeki. W e włoskich  
kołach dyplomatycznych zapatru ą 
s ię  na sprawę optymistyczr ie Pa­
kuje przekonanie, że przy dobrej 
woli obu stron powzięte  zostaną 
'decyzje, przywracające norm al t 
stosunki z Rjeką i umożliwiające 
rozw ój portu i miasta.

Rada Ministrów prowadzi obe 
'Cnie obrady w  sprawie Rjeki.

Agencja Stcfani’ego uważa, że 
nieuzasadnione są wszelkie alarmy 
w sprawie Rjeki, oraz o m ożliw o­

ś c i  groźnrcb wypadków.
Z B em a szwajc. d o n o ;zą, że 

łRada związkowa odbyła posiedzc- 
,nie, na którem za rnowała się kwe

SPORT.
K r a k ó w — Lv
Lwów, 17. w rześnia.

O kofo 8 ty sięcy  osób jaw iło się 
wczoraj popołudniu na bousku „C zai 
Mych ’, by  p rzy jrzeć  się zm aganiom  
najlepszej d ru ży n y  footbaiow ej K ra­
kow a i L w ow a, w alczących  już od 
jedenastu lat o puhar w ędrow ny  o- 
fiarow any przez proł. Żeleńskiego.

N iestety c-bie drużyny nie w y ­
stąp iły  w  sw ych  najlepszych zespo­
łach. D rużyna k rakow ska była  osła­
biona bra-kiem niezaw odnych ty łów  
,,Cracovii’ („C racov ia“ gra w Hisz- 
pauji). a w  drużynie  Lwowskiej brak 
było Wacika K uchara i Garbienia, 
k tórych  zastąpili W ójcik i Juras.

G ra obu drożyn  miejscami w y ­
k azy w ała  k lasę  i styl, miejscami 
snów  z  pow odu niejednolitości zespo 
tów  chaotyczna i ospała, naogći 
m iała w iele m om entów  niezw ykle 
em ocjonujących i dlatego podobała 
się.

Grę rOGfPOczę-Jj K rakow ianie, w  tej 
samej jednak chwili L w ow ianie im 
odbierają pitkę i piękną kom binacją 
i 'odprow adzają  piłkę pod bram kę 
.przecżwiraka. N astępuje s trza ł na aut. 
Lw ów  ujmuje in icjatyw ę i przez 
dłi.iiiszy czas zagraża Krakow ow i. 
W 8 m. W ójcik sprytnie przejeżdża 
obrońcę K rakow a i nieuchronnie 
strzela p ierw szego  goała, przyjętego 
przez publiczność burzą oklasków . 
O dtąd  gra rozpoczyna się na dobre, 
K rakow ianie p rzychodzą  do głosu i 
próbują w yró w n ać . L w ow ianie za ­
winiają rzu t k am y , z k tó rego  Sper­
ling robi w y ró w n aw czą  bram kę 
D alsze obustronne atak i 'bez rezu lta­
tu. Pod  koniec p ierw szej połow y 
Slonecki sam  z po łow y  niemal boi­
ska p row adzi piłkę, omija tr.zech 
przeciw ników  i s trze la  zw ycięską 
bram kę.

stją Rjeki, nie pow zię ła  jednak de- 
yzji, Decyzja będrie mogła być  

powzięta w razie gdyby  do Szwa - 
carji zw ió  o  :o się o sąd roz.emc/.y.

----------- o -

K n o ta  telegraficzno.
— Sprawozdawca komisji finansowe) 

Senatu franc. sen. Berenger udaje się 
dziś w podróż do szeregu państw Eu­
ropy środkowej. PodTÓż sen. Barengera 
stoi w związku z mającym być rozw a­
żanym w senacie liiezwtocznie po otw ar 
ciu sesji projektem pożyczki w wyso­
kości 800 milionów franków dla Jugosła­
wii, Polski i Rumunii.

— Baldwin przybędzie 18. bm. do P a­
ryża i złoży prawdopodobnie dnia na­
stępnego wizytę Poincaremu, pcrczem 20 
bm. odjedzie do Londynu. Sądzą, żc wi­
zyta u Poincarego będzie tylko aktem 
kurtuazji i jest wątpliwem, by obaj sze­
fowie rządu przy spotkaniu poruszali 
spraw y polityczne.

— W czoraj wieczorem w Bytomiu 
d o  splądrowaniu przez tłum szeregu skle 
pow rozruchy zakończyły się. Ubiegła 
noc upłynęła spokojnie.

Do Rowego Jorku przybył b. kan­
clerz niemiecki Cnno. Oświadczył on w 
wywiadzie z przedstawicielami prasy 
między iimymi. że Niemcy zdają sobie 
sprawę z tego. iż przegrały wojnę i prn- 

ia spłacić odszkodowania w granicach 
możiwośti.

— Amerykańskie banka postanowiły 
skreślić m arkę niem. na tamtei. giełdach

powoda jej małej wartości.
— Obrzęd chrztu następcy troain kro­

st w a S. H. S. odbędze się 14 październi­
ka. Dla następcy tronu obrano imię Piotr.

— G w ałtow ny cyklon zburzył mia­
steczko Tofcort w. Japonii.--------------o------------- .

ów 1:2 (1:2).
P o  pa/czic następuje^ zastój w 

akcjach obu drużyn i p rzez dlużazy 
czas odbyw a się zw yczajna kopani­
na. k tó ra  zaczyna w idzów  nużyć. 
Ożyw ienie w grze nosię,pujo dopiero 
pod sam koniec g ry , kiedy to  L w ów  
uzyskuje p rzew ag#  i ty lko dzięki 
niezdecydow anym  strzałom  a także 
i kilku nieszczęśliw ym , nie pow ięk­
szył cyfrow o sw ego zw ycięstw a.

W  drużynie lw ow skiej na p ierw ­
szy oLan w ysunął się W innicki, k tó ­
ry  dokonał k i'ku  „ m a js te rsz ty k ó w ’. 
Na w ysokości zadaińa oprócz niego 
stanęli: O learczyk, Bafcsch, S łonecki 
i Gier as. W  drużynie krakow skiej 
padcibaili się Reymam, Kowalski i A- 
daimek. Inni g racze a zw łaszcza  po­
mocnicy zawiedli i.

Sę-dzia p. Mandi! z W are-zawy, 
przeciętny, da ł się w  drugiej p o ło ­
wie pow odow ać okrzykam i publicz- 
;.ości i diiatego kilkakrotnie mylnie 
w ystrzygał. Publiczność w  nieipożą- 
dauy sposób m anifestow ała sw e u- 
u/.ucia dia drużyny  lw ow skiej i... s ę ­
dziego. (h. b.)

Barcelona, 16. w rześnia.
W yniki sobotnich zaw odów  w  

oilce nożnej pornfędizy ,,C racovia’’ 
a B arceloną zakończy ły  saę w y n i­
kiem 1 : 1 .  C hruściński najlepszy na 
P-iactu.

^  Warszawa, 16. września.
W czorajsze zaw ody  w  p iłce n o ­

żnej ,]xmmiędzy S portow ym  Klubem 
W ojskow ym  ,.Legją’ a k rakow ską 
„Makkaibi’’, zakończy ły  się w y n i­
kiem 2 : 1 (1 : 0) na k o rzy ść  „LegjB.

Łódź, 16. września.
Z aw ad y  w  piłce nożnej pom ię­

dzy L. K. S. a „W a rtą ’’ zakończyły  
się w ynikiem  5 : 2 ńa ko rzyść  Ł. 
K. S.

Przegląd giełdowy.
Lwów, W. w rześn ia  

U biegły tydzień guM nw y nie 
przyniósł po ważniejszych zm ian na 
ta :g u  efektów. 7  w yjątk iem  bowiem 
akcji Jaw orzriańsk ich  i Lcsitnickich, 
k tóre  zy sk a ły  na kursacn. w szystk i" 
inne gatu rh i papierów  dyw idendo­
w ych bądźto  spadły  bądźteż u trz y ­
m ały  się na daw nym  poziomie.

Akcje J-iw órzniańskie w skutek 
silnego popytu d^sz:y  w  ciągu ty g o ­
dnia do 4,300 000 Mp za  sztuki d ro ­
bne (różnica k u rro w a  m iędzy droh- 
ry m i sztukam i a akcjam i zbiorow e­
mu dochodzi do anorm alnych i ni- 
czcni nie uzasadnionych rozm iarów ), 
jednak przy  koneu tygodnia  kurs ob 
niżył się do 4 073 000 Mp. T endencja 
dla tyci: akcji j ts t  nadal silną, a to 
z uw agi na projektow ane podw yż­
szenie kapitału zak ładow ego celem 
nah-ycia nowej kopalni w ęgla i zw o­
łanie w tym  ce 'u  w alnego zgrom a­
dzenia Spółki na 2'.. bm. *

7  końcem  tygodnia popraw iły  
dość znacznie swój kurs akcje Tow  
R akszaw a (fabryka sukna), zy sk u ­
jąc 65.000 Mp na sztuce. O bniżyły 
się natom iast bez zrozum iałego po­
w odu akcie Chodorow skie, k tórych 
kurs w  połow ie sierpnia dochodził 
do 1,500'XV) M p . zaś z końcem  ub ie­
głego tyg. spadł poniżej 1,200.00.1 
A1p. W idocznie n iektóre banki m a ją ­
ce w iększe zap asy  tych akcji, reali­
zują je bezpośrednio przed  ukończe­
niem terminu do subskrypcji mło­
dych akcji, w ym agającej w skutek 
wysokiej ceny emisyjnej znacznych

w kładów  pieniężnych. Nie ulega jed­
nak w ątpliw ości, że kurs m łodych 
akcji w  krótkim  czasie zrów na się* 
z kursem  obecnym , tak, iż pozbyw a-- 
nie się tych akcji zam iast w ykony­
w ania p raw a poboru jest dla posia­
daczy tychże, połączone ze stra tą

Całkiem  bezzasadnym  jest spa­
dek akcji Tow. p rzem ysłu  drzew ne­
go Ojkos, notujących zaledw ie 700 
tys. Mp Akcje te w  roku 1922 przed 
rczpoczęciem  ogólnej haussy no to ­
w ały  sta le  o 75% w yżej od akcji 
C hodorow skich, zaś obecnie stosu­
nek jest w prost odw rotny.

Podobne anom alie zachodzą tak ­
że we wielu innych papierach Nie 
ulega wątpliwości, że po względnej 
choćby stabilizacji kursów  anom alia 
te znikną.

G dyby nie c iasno ta  na targu  pie­
niężnym  i anorm alne stosunki k re ­
dytow e, na k tóre  zw róciliśm y uw a­
gę w  poprzednim  Przeglądzie gieł­
dow ym  — niewątpliw ie w szystk ie 
gatunki akcji ru szy ły b y  z miejsca i 
zy sk a ły  pow ażne zwyżki, gdyż o- 
beene ich kursa. są znacznie niższe 
od kursów  notow anych w połowie 
sierpnia, gdy si’a k u rn a  m arki by ła  
o wiele w iększą. Cierpliwość zatem  
posiadaczy akcji jest obecnie bardzo 
w skazaną.

Kurs m arki naszej w  Zurychu 
spadł w  ciągu tygodm a do 21 cent. 
za 1000 M p , Jęcz i p rzy  tym  niskim ’ 
kursie niczem uzasadnić się nie da 
w yśrubow any  przez ..giełdę nieofi­
cjalną” kurs dolara, różniący  się od 
kursu- oficjaln. go 0 przeszło  30.000 
Mp. Oficjalny kur.s dolara giełdy 
w arszaw sk ie j odpow iada natom iast 
w  zupełności pary te tow i zurychskie- 
muź a naw et go przew yższa. W obec 
tego, że od obecnych kursów  gieł­
dow ych zależy kurs w y p ła ty  bonów  
skarbow ych, zm uszony by ł Rząd 
dla zapobieżenia różnicom  kurso-. 
v y m  na giełdach polskich ograni­
czyć obro ty  w obcych w alutach do 
giełdy w arszaw skiej. Dr. L. N.----- O-----
9 nową m a k ię  w  Bdińsftu.

(Teiesram „Gazety Lwowskiej".)
W arsziw a 16 w rześnia.

W  tych dniach rozpocz; ą się 
w Genewie, ze wspó udziałem se- 
rrelarjatu i Komitelu finansowego  
L:gi N arodów  ro k  iwsnia dotvezące  

prowadzenia w  Gdańsku odrębnej 
alu ty  w mi jsc-e n;ar;ci metniec-  

ki.j Nowa waluta gdańska ma mieć 
charaktar tym etaeow y i ustąpi 
miejsca w łucie polskiej z chwilą  
gjy  ta  op an a  b ę b ie  na trwałym- 
podłożu.

o ■ ■ —

Wieści z Shłjnia.
Ekonomiczna i ośw ia owa pr c . 

''Korespondencja własna „Gazety Lw.“)
Łuc , 15 wrzr-śma

Kółka rolnicze w  równiańskirr, 
prw iccie  rozwijają nader żywą  
•dzia ałność, k dra c ie szy  się także 
sympatją ukr. chłopów. Zorganizo­
wano pola doświadczalne w G  ód- 
ku, Antonówce, Hipo ifówce i Kor­
cu. Przeprowadzane będą próby z 
uotniak.em. W Lipnikach posta ­
nowiono założyć spółkową ml e ­
czarnię. N ow e Kółko rolnicze or­
ganizują osadnicy  w Harengrodzie  
nad H ryniem.

W M zoczu, dubieńsk ego p o ­
wiatu, zawiązało się Koło Polskiej 
Macierzy Sziołnej, jakie obejmuje 
swą działalnością cały obszerny  
:eren tamtejszej rzym.-kat. parafji.

rojektowane jest otw arde św ie ­
tlicy, przy której będzie założona  
> blioteaa i czyt lnia, biblioteka  

ruchoma, kursa dla licznych anal- 
abetów i dokształcające.
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2 radiu żyaowiliio.
L w ó w , 17. w rześn ia .

S taraniem  akadem . organizacji 
syoiii&t. w e Lw ow ie wygłosi! w czo­
raj poseł Grun-batim z W arszaw y 
<% zy t o akt-ua/mych sp raw ach  poli­
tyki sycm. W uwieodz.uiny.ra refe­
rac ie  prelegent omówił szereg naj- 
caekaygzych zagadmien. O kreślając 
nastrój ostatniego kongresu m ówca 
zaznaczył, Le -członkowie kongresu 
luoirkrywali otrą-wy grożące-j sśoaii- 
zniowi zagłady.

Tnudności na tu ry  finansow ej — 
mówił p. (jriinba-uiT — zniewoliły 
prezesa w szechśw iatow ej or.g. syon 
Weiz-mana, do przedłożenia kongre­
sow i planu utw orzenia Agencji ży ­
dowskiej, do której obok syonistów  
w eszliby  przedstaw iciele niesyonis-t. 
ugrupow ań żyd., aiby w  ten sposób 
u tw orzyć  fundusz konieczny do dal­
szych inw estycji w  Palestyn ie . Tu 
jednak s ta r ły  się dw a sp rzeczne kie- 
rowki reprezen tow ane na kongresie 
^Większość z d r. W e jm a n e m  u trzy ­
m y w ała , że bez pom ocy obcej, o r­
ganizacja  syon.. rac bodzie mogła 
kon tynuow ać sw ej p racy , podczas 
'gdy opozycja (do której należy  pre- 
‘legent) sprzeciw iała się w prow adze­
niu niesyon. e lem entów  dlo p racy  
syonast. Na kongresie skonsta tow a­
no, że koniunktura syonist. ostatnio 
pogorszy ła  się, a nie polepszyła, 
'w obec czego nie ma najmniejszego 
ipewodu cło taniego entuzjazm u. O- j 
baw a p rzed  skutkam i ustajdenia 
W eizm ana zniew oliła w iększość kor 
g resow ą do w yrażen ia  mu votum  
Jtrfr.ości i tern sam em  przeforsow ano 
utw orzenie Agencji. W  rezolucjach | 
kongresow ych dopatruje się inow ca . 
fcrób sankcjotKW ania upajdku syo- 
taizniu. N aw ołując zeb ran y ch  do pra- 
<cy onganazacyjnej, m ów ca zakoń- 
'csry? sw ój odczyt.

N I I P E S Ł J M t E .
CYRK I MENAŻERIA JttEDDRANO** 

Lwów -■ plac Misjonarski 
Dyr. L. S w o b o d a .

DZISIAJ WIELKIE GALOWE 
PRZEDSTAWIENIE.

Senzacja sezonu — dotychczas nie­
widziane —  pierwszy raz we Lwowie. 
Gościnny występ CHARLE5A ILl NERA 

z je g ) nową tresura 
N I E D Ź W I E D Z I  

!! Rekord tre su ry !!  
Niedźwiedzic na przechadzce. 

Niedźwiedzie jako sportowcy. 
Nieźd wiedzie — żonglerzy. 
Niedźwiedzie w restauracji.

Prócz tę g i krótki czas ieszc/.c 
występy Cłiarlcsa Illneba z  grupą lwów 
!  tygrysów  i panter, oraz inne atrak ­

cje niepospolite. 5''J?Z
Początek o 714 wiecz. W  sobotę i 

niedzielę i św .ęta dwa przedstawlcma.

Dr. phiL (mus.) et jur.
SEWERYN EUGEN.JUSZ BARBAG

(we Lwowie, ul. Krasickich 18. przyjmuje 
dalsze zgłoszenia na KURSY MUZYCZNE 
( d  12 do 1 i ud 3 do 4. I. Technika i 
estetyka gry fortepianowej. II. W szyst­
kie' diziąlr teorji muzyki. III. P rzygoto­
wanie do wokalnych i iBStnanentafeiych 
koncertów. óSPl

P I A N I S T K A  
Hf liryka HORNCCT-SUCHEROWA

.przyjm uj; zgłoszeń a na rok bieżący 
11—12 godz. przed oł. i 4— 5 popjłudnb 

UL. KRASICKICH 12 parter.

ZAWIADOMIENIE!
Dyrekcja cyrku donosi: Z powodu nic 

porozumienia, wszystkie dotychczas wy 
.dane bilety wolnego wstępu są od dni; 
.dzisiejszego nieważne. Administiacja c - ■ 
.ku wyda nowe passepartout za numei 
mi. które będą. w eine tylko w dnie po w 

Rzednie z wyjątkiem soboty, niedziel- 
i świąt, 588.1

. Dyrekcła Cyrku.

Kronika,
Ponetlziałek: 17 wrześniŁ Rz. L.3.: 

tlildegardy. — Gr. kat.: W a w ryły, — 
Slow-. Drogosława.

.P Prezydent Rzeczypospolitej w ródt 
ze Spały.

Osobiste. Minister spraw wojsk. ge­
nerał broni Szeptycki wyjechał na ćwi­
czenia kawalerii nad Narv ią. ■»

Uroczystej konsekracji bazyliki pod 
wezwaniem „Serca Jezusowego" doso- 
nał w W arszawie fcs. Kardynał Kafce-w- 
ski w obecności Prezydenta Rzeczypo- 
spolitei, Ministrów GłąbifkJciego i Kiern;- 
ka. przedstawicieli Sejmu, Senatu i woj- 
[ 'j o w ości. Nie jest ona jednak w Polsce 
pierwsza, do stopnia bazyliki podniesio­
na została przed laty  archikatedra lwo­
wska obrz. rzym. kat.

Armia — P tem prnw i. Prezes RaJy 
Micistiów otrzym ał z  okazji święta puł­
kowego 64. p u w Grudziądzu następu­
jąca depeszę W  dniu święta pułkow e­
go — rccznicv bitwy pod Dywiszerr., 
ptresylam  w imi< niu 54 pułku piechoty 
/Sft-wnienie czci i przywiązania. Krist:- 
nt? lułkownik. dowódca pułku".

Dyrektor departamentu hamiłowego 
Ministerstwa przemysłu i handlu, p. Tc- 
nenbaum powrócił do W arszawy.

Przenięsien a. P rezes sa d j apelacyj 
rugo w drodze d o /w rlłn e i zamiany 
miejsc sftiżbowych przeniósł w tvm sa- 
itiym charakterze służbom vm oficjała 
Kmimierza Skulskiego z Tarnopola do 
Br U chowa, a kancelistę Stefana Mac­
kiewicza z  Bolechowa do Tarnopola

W związku z podaną przez prasę in­
formacją o oowlerzeniu tymczasowego 
kierownictwa P. A. T. p. dr. Kolankow- 
skiemu komunikują urzędowo, że dyrek­
tor P A. T. p. Górecki bawi obecnie ua 
urlope. upływającym z końcem b. m.

Wicekcnsul królestwa włoskiego r>. 
Paw eł Emil Ciusti hed/ie przyjmował 
w ifm i; działek 17. 1 ni. od gedz. 4 popol. 
w hotelu Krakowskim przy placu Ber- 
naidyńskim.

Bywalcy kaoi li na Żelazn ai " 'odzie 
uskarżają się na zupełne zaniedbanie 
stawu przez Zarząd. Staw  pokryty iest 
wodorostami i nadaje się clivba r a  ką­
pielą -borow inow e. A przecież pobieranie 
wstępów nakłada pewne obowiązki.

W ypłała dodatków d li pracowników 
kdcjowyclt. W myśl ucitwały Rady Mi­
nistrów z dnia 13. września br. poleciła 
M inisterstwo kolei żGa/rtych D y rek ­
cje ni kolejowym, by b-zzwłocznie za-' 
n ąd z iły  w ypłatę pracownik.ani kolejo­
wym ctaiow em i uk-etit"v.'vm stałym 
wytównania w wys kości 30 procent 
miesięcznych p borów, wypła coiBch d. 
I. września b^. W yetata  tego dodatku 
iiastapi dnia 17. fcm.

Dnia 1. października br. mają o trzy­
mać etatowi pracownicy kal-Tewt upo­
sażenie przyznane na 1. września b. r. 
zwiększonej o 30 procent

W sobotniem ciągnieniu .jnilkrnówki" 
wyszły numery 3.043.067 konsulat polski 
w Rotterdamie i 1,296.869 P. K. O. w 
W arszawie.

Niezwykły dar dla Polski. Komisja 
Epidem. Ligi Narodów ofiarowała Mini- 
strrium  Zdrowia Pttbl. ru-hotm  praco­
wnie bakterio!-igiczna, składającą się z 
jednego w agona p tlmanowskicgo, w 
którym prócz dwóch pracowni, znajduje 
się kancelaria, mieszkanie dla dwu osób 
łazienka i pokoik dla służącego Dar ten 
umożliwia przeprowadzanie doraźnych 
badań w miejscu wybuchu oridemii, w 
kićiym  niema pracowni bakteripiaejcz 
•tych.

Groźny pożar wybuchł w w arszaw ­
skiej fabryce wagonów' „IJ1 pop, Rauch i 
' cewensteiu". S tra ty  bardzo pobieżne.

Podwyższenie cen w hotelach w ar­
szawskich o 50 procent nastąpiło oneg- 
lai. Cyfry będą zaokrąglone do 8 w zęb­
inie do 10 tysąęcy mp.

O bezpieczeństwo na Kresach w»eh« 
uch. D yrektor departam entu bezpie 

czeństwa w Ministerstwie spraw, wewn. 
Jaszczołd został delegowany do Bara­
nowicz, aby w porozumieniu z  trzema 
Wojewodami kresowym i wołyńskim, po­
leskim i nowogrodzkim wyjaśnił spray.0 
bezpieczeństwa na pograniczu poisko- 
bołszewickiem i przedstaw ił wnioski, ce­
lem zapobieżenia podpalaniom i napa­
dom band przekradających się na kresy 
z pczagraitcy bolszewickiej.

Nowe przepisy o opłatach w wyż­
si ych zakładach naukowych rozesłało 
Mnisterstwo wyzn. relig. -św. pubiicz. 
do rektorąłóft stsiystkich erayte-

(In) SamwbójstwŁ Helena J. zam. przy 
.lu Gruiwaictadnej usiłowała wczoraj po­
zbawić się życia przez otrucie. Samobói 
stwo tod o pewnego stoonia wygląda ta­
jemniczo, ponieważ ciesperatkę przyniósł 
na rękach na Pogotowie jakiś medyk, 
który natychmiast znikł bez podania 
swego nazwiska. — Z 11 pietra Zakładu 
Kulparkowskiego, zrzuciła się niejaka 
Marja Skowrońska, żona tamtejszego 
ślitsaaza. k tóra doznała złamania ręki i 
nóg. Nieszczęśliwą w stanie nieprzytom­
nym przewieziono oo szpitala.

U.) Bi-zpieczeńsrwo p'ihliczne w nocy 
w centium miasta i w drugiej dzielnicy 
silnie szwankuje. W porze nocnej trudno 
iest spotkać posterunkowego, dzięki 
crpnni. w nocy odbywają się aw antury: 
cztsto  naw et końezące się tragicznie 
byłoby pcź.ądin:. by kontrola postemn- 
kr>wy< h fcyta pi zeprowadza ią skrup-J- 
lauiiej.

(h) Rabunek Dcd groźba użycia broni.
W czorajszej nccv niewyśk>tI'Mni sp raw ­
cy dr-stati się do m itsrkania Jakoba Bie- 
geleisena w Gajach i pod groźbą uży­
cia broni skradli 7.500."00 mc., poczem 
zticgli w niewladr myru kierunku.

(h.) Pożar w pobliżu prochow ni V’ 
nocy z 15 na 16 bm. wybuch! za rogatka 
janowską w zabudowaniach gospodarza 
Pardinkiewicza groźny pożar stodoły, 
leżącej w pobliżu wielkich magazynów 
amunicji i prochowni wojskowej. Tylko 
szczęśliwemu przypadkowi, należy zaw- 
dzięczyć że pożar, k tóry  wybuchł gw ał­
townie nie przerzucił się natychmiast na 
prochownię. Sytuację uratow ał naczel­
nik stacji w Kleparowie. k tóry  przysłał 
cfwe lokomotywy z wodą. Szkoda wsku- 
-ek spłonięcia stodoły ze zbożem wynosi 
30 miljonów mkp.

Z teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru Wielktafo*.

Poniedziałek. 17. września o godz. 7
. Orlę".

W torek 18. września o godz. 7.30 
„Żydówka" (pożegnalny wyst. p. P raw - 
dzica).

Repertuar Teatru Malago fGródeckaL
Poniedziałek, 17. września o godz.. 7.30 

„św iderek".
W torek, 17. września o gudz. 7.30 

, Musisz być moją".

Repertuar Teatru NowoścL
Poniedziałek. 17 w rześnia o godz. 

7.30 ..Madame Pompadour".
W torek. 18. września o ogdz. 7.30 

..Szkoła kokot".

EKONOMISTA
 o ------

STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY. 
Sekretariat Giełdy, ul. Akademicka 

I. 17. i. p. 299
Sala zebrań Giełdy pieniężne)., uL 

Akademicka I. 17 w parterze: 
tcleion międzymiastowy S2
teiełon lokalny 766

Sola zebrań Giełdy zbnźowel, uL 
Rejtana I. 6, I. p. 962

Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 
Paneth:

CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOWYCH: 
Zebrania Giełdy pieniężne):

a) tń- akcji.
w poniedziałki, wtorki, czwart- 

>. ki I piątki; 
przedgiełda od godz. 12.30—13.15; 
giełda główna od gedz. 13.15— 14;

b) dla walut I dewiz: 
codziennie z wyjątkiem sobót.
niedziel 1 świąt od godz 13.15 

do 14.
Biuro: Akademicka L 17, L p. 105
Mieszkanie: 3 Mata 1- 12. 11 p. I “84 
Zebrania Giełdy zbożowe] codzien­

nie z wyjątkiem sobót, niedziel 1 świąt 
od godz. 10>6 do godz. 12, w sali przy 
ul. Rejtat.j L 6. L p.

 o ------

Transakcje na gieł­
dzie lwowskiej.

L w ów , 17. w rześn ia . 
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Obroty w 'dziale papierów dywiden 
dowych bardzo ożywione, podaż duża. 
W niekotowanych liczne transakcje przy 
[ostatecznej podaży, kursa chwiejne. 

Tendencja naogóf utrzymana, nsposohie- 
|pL ożywions. L

TR.l SAKOJE W AKCJACH. 
Chodom., 1125, Oikas 710, 715, 710, 

(680, 670), Tespj- ',150, 1300, 1310, 1315,

130C- I?90- 1775. 1260, B ar^  Hipoteczny 
175. 180, 178, 175. 172. 170. 178, ISO, 185, 
Pckred. 26JL 27. Bank P ifem ysłow y 77, 
78. 79, 80. 81. T-i. 1.8'L 81, 7* (74, 72), 
Z. B. K. 40. 41, 43, 45, -1'. B row ary 1825, 
1S45- 1S50, J8ó0. 1S35. 1315. (1700). Ćmie­
lów 215, 220 . 250. 225, 235. 240. 230, 235. 
pakt 1.35, 150. 120,. Niemoiowski 155. 150, 
225. 150. (nieci. 160. 2I0i, Gaiota 26, Kar- 
Pezet 58, 60, Pocisk 190, Nafta 110. 10S, 
105, 110, (105, 108, 100). P . T. B. 70, 6-3. 
Rakszawa 625. 630, 620, 635, 640, 625, 630 
Siersza 1200. 1150. Tepege 740. Tohan 
83. 84, 80, 84, Żegluga 28, Cegielski 145, 
150, Parowozy 115, 110, 116. LIS, 117,
118, (102, 100, 104, 187 K), Zie‘emewski
2,000.0*1.

OBRÓT W AKCJACH NIEKO- 
_  T O W 1NYCH.

Kursa w tysiacach- 
Jawor-zno 4050, 4100, 4150, 4125, 4140, 

4075, (drób. 4200, 4250, 4225, 4240, 4235, 
Gazy 5700, 5650, 5550, 5500, Arma 108, 
110, Azct 100, 95, Chybie (drob. 1850^ 
1790, 1785, Drożdże G. 140, Gazoiina 
240, 245, 250, 25.7 , 260, Foresta 145, Len 
w Kr. 335, 350. ,w0. 325, N itrat 61, 60%, 
60, Radziwiłł 310, 315. Tyśmienica. 300, 
Akumulator 280, 285 , 300, Automotor 50, 
Elektrownia n. S. 32, 30, 31, Gazociągi 
52. Lokomotywy 175, Lesienice 310, 320, 
(nicef. 300). Olkusz 135, 1.34, Star 190, 
Węglówki 7200, 7300, (mcci. 5000, 49<X), 
4800.

Giełda zbozowa.
Lwów, 17. w rześnia. 

Po wczorajszym silnym ruchu poza­
giełdowym na dzisiejszej giełdzie ruch 
stosunkowo słaby. Ogólny obrót 75 ton. 
Pozagiełdowe ceny żyta wygóro\vane 
—. Popyt na giełdzie zmniejszony, 1 ka­
dencja dzisiaj zniżkowa.

Usposobienie spokojne.

Giełdy pozalwowskic
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W'arezawa. (PAT) Notowania z oni? 
17. września. Akcje. Bank dysk. warsz. 
900. 940: Bk. rha handlu i Drzem. 262 
560: Bk. Małopolski 125: Bk.. Eandl. w 
Poznanie 550; Pol Bk. Przeni. Lwów 
75 8tk 77 i pcf; Bk. Spół. zarób P o ­
znań 380, 400; Bk. związk. ziem. 90. 95*- 
Bk kred. w ars/. ! 15- S 4* potas. iiOó’ 
lL-t): Kijewsk: i Sobolcc 525. -120: Spić . 
385 . 330; Puls 100. 75. 85- V idt 172. 160: 
C rersk 360 555: Czcstocico f 600. 5,200, 
5.'J10: Gosławice aso. 449; Michałów
1-70. 620. o40: W arsz. Tew. fabr. cukru 
9 750. 9.500. 8 mili. V cm 9.50.1 S^oo 
VI: cni. 10.500. 9 700- Firlof 155. 132.500; 
Lazv 72.5CO, 7 r  Przem . drzev.-. 50. 45; 
Warsz. krp. węgla 925. 775. 800. JI em. 
1.100, 1 jf.5 1.040: Cegielski 149. 125,
Lii|K>p 167 500, 130, 140. ][. cn, if'5. 145J 
Mc>dr7cjó\v l.TłO. 1.600. 1.400: Norbliń 
3i>G. 270 275 ,r ein. 395. 400, 360. II em. 
Zakłady rsfrow ieck 1.9C0. 1 C50. f.goo.
1.750. 1770.: Ortwein I !r. 135: Rohn f
żicfiński 275. 280. 2.5-j. Rudzki I cni. 625. 
600. U cm. bez praw 700. 625. 640; Sta- 
tachowicc 1 8-zl. 1 900 Pocisk 200, 130. 
Parowozy 11? i pół, Zieleniewski 1.900. 
2 000. 1,950: Żyrardów 59 mili, i 5-1 milj.; 
Borkowski l72.50tf. 150. ! >5. Br. Jabl 
kr-wscy 39, 37- ŻegiufJ 2)500, 28, 29; 
s kup skćr 51; Cmimlw 252.500 2S5,
2-5: EUktfysznoCy 1.500- p (i|. Tow. 
Elcktr. 220. 136; spiry tus 500. 450, 475: 
Polska Nafta 95. 80. 95; Nobel 525. 295- 
Tt-pcgc 809. 785- Pnl. Przem. Naft. 575; 
8ifa i światfo 185; K rtki 60 i 65; 7T;c- 
r.itia 39 35.

W arszawa. Przodg-iekk 11.45. B. 
PrzemysfowY 77 i ,pól. Cegielski 
140. Zieleniewski 1000 . Parrnyuzy 
115. I łaCr .315.0fm 

W arszawa. B. Mał. 125. B. Przem. 
77.500, Cegielski 125, 112„500. Pocisk 
!80, Zidenietwsfó 1950. Omielów 
.65. Tendien-cja nieco mocniejsza. 

G IH  DA KRAKOWSKA. 
Kraków'. Ćtroelów 230. Pokucie 

140. TP(i. 785, 760. Siersza g. 1150. 
Nafta 100. Nkmojowski 165. Strug 
120. K rakus 165. P a ro w o z y  100. Ce 
giefsild 146, 142. Żeiaoo 160. Górka 
2750, 2550.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PA1). Natowauia wstępDc 

z dnia 17 bm Berlin OtKrtOOS? Holandja
22J 4ft. Newy lory 563 1/4 Londyn 
25.( 9. Iktryż 3325, M.-lLjoian 25, Praga 
16 35. liudap-iszt 1.03. Bukareszt 2.60, 
Belgrad 6, Soija 5.50, W arszawą 0.0021, 
Wiedeń 0.0079 1/4. Austr stciupi. 79 1/8.



„GAZETA LWOWSKA** z dnia 18. września 1923.

Urzędowa Ceduła i  Giełdy Lwowskiej
N r .  1 9 9 . P o n ie d z ia łe k , *7. w r z e ś n ia  1923. W a lu ta  m a r l i  o w a .

A .  K u r s a  e f e k t ó w *

K alegoije:
Wart. Ostatnia

dywld. Plącą: Żądają: Transakcje Uwagi Kafegorje: Wart. Dywid. Płacą: Żądają: Transakcje Uwag!nom. nom. 1921)1922

1. Papiery państwowe.
4tjo Państwowa poż. . . 
Prem. z r. 1920 . . . . 1000 1960*— t )  Przemystows:

Agrochemla fabr. szt. naw. 50(1 120000 — —

II. Listy zastawna. V Bracia Biskupscy . . . .  
Browary lwowskie . . .

1005
500 500

265000
1800000 1880000 1815-1860000 1700000 nh

(bez kuponu bież.)
108 —

Chodorów fabr. cukru . 1000 21 140 1100000 1150000 1125000 z praw pob.
<«/,% Banku hlp. gal. . 
4c/o Banku hip. gal. . .

_ 110— — C e g ie lsk i......................... — — — 1420-30 152000 145—150000
100 — 102— — Ćmielów fabr. porcelany 1000 200 1000 212000 242000 215- 210000 150-2 lOOOOnf

4 V h  Bk kred. ziem. gal. 102'— 104 — — Gafota fabryka Obuwia 140 22 140 35000 37000 3S000
4I/,‘7c Banku Małopolsk. 10450 106a0 — Galicja Rafinerja nafty . 140 800 — 2200000 — —

'4'/!%  Banku hip. zemel. 99'— 101 — — Górka fabryka cementu 140 119 _ 1050000 — —
4’ysS'o Belsk. Bk kraj. . 109 — 111— — Karpat'.: zakłady iitogr. 

Krakus f. wódek Kraków
140 280 140 117000 137000 120—135000 f

4c/t Boisk. Banku kraj. . — 100*— 102— — 280 168 200 140000 — —
41/,t/o To w. kred. galic.

1 0 7 - 109-—
Niemojowskł fabr. pap. 1000 90 _ 147000 157000 150—155000

ziem skie......................... — Oikos Zakł. przem.-drzew. 1000 300 400 705000 720000 710—71500U 670-6',0000nf
4*j» Tow. krea. gal. ziem. ej

%
102 — 104— Parowozy S. A. bud. ma3a. 600 60 _ 108000 120700 110—118000 100-107500uf

Pezet Pow. ZakL bud. . 600 200 — 57000 61000 5 8 -  60000

!lf. ObFgi. O1 o
„Płótno1* w Poznaniu . 1000 _ 750 420000 — —
Pocisk zakłady amunicji 360 14 170 188000 192000 190000

(bez kuponu bleż.l rt
101— 103—

Polska Nafta przem. wlert. 600 100 350 102000 112000 105-110000 100-108000nl4J///o Kom. PoL Bk kraj. ojW mm polskie Tow. Budowlane 600 225 400 67000 71000 68—70-00
i°l. Kom. Pol. Bk kraj. . 97 — 99*— — Potęga Tow. huty żeL . 10000 1600 17000 — —
*</„ Kol. lok. Pol. Bk kraj. 92 — 94 — — Rakszawa fabryka sukna 140 100 280 615000 645000 620 -  640000
4*7, Poż. kr. gaL zr. 1893 92— 9 4 - — Siersza zakł- elektr. , . 200 21 40 70000 — —
4>;c Poż. kr. gal. z r. 1904 92 — 9 4 - — Siersza góra. zakłady 110 450 1140000 1210000 1150-1200000
A So Poż. kr. gal. z r. 1905 9 2 '- 34'— Spółka Akc. Wydawnicza 280 _ 56 38000 _ —
<</, Poż.-kr. gal. z roku Tepege górn. zakłady . 700 350 700 730000 750000 740000

J9D8 (szkolna; . . . . 92 — 94*— — Tesp. tow. ekspl. soli . 1000 150 360 1250000 1375000 1275-13500004'JSUfoż. kr. gaL zr.1913 125*— 130'— — Ursus fabryka motorów 600 180 250 750000 — —
4'IS/t Poż. kr, gal.z r. 1914 200— 210*— a Wildt i B k a .....................

Zieleniewski fabr. masz.
600

1000
150
170

500
1070

280000
1975000 2025000 2000000

IV, Akcjo.
») Bankowo: 1921 1922

Akc. Związk....................... 280 tó 140 40000 — —
Akc. hipoteczny . . 280 42 120 168000 187000 170-185000 e) Handlowa:Handlowy w Poznaniu . 1000 300 600 200000 _ —

500 7000Małopolski......................... 280 56 140 110900 _ — Polski Glob . . . . .  . 100 — —
Powszechny kredytowy . 280 42 140 26000 28000 26500-27000 P olbal. . . . .  .  . .. . 1000 160 250 30000 — —
Przemysłowy . . . . . 280 42 130 76000 82000 77—81000 72-74000 nf. Tohan . . . . . . . . 140 70 210 79000 85000 80-84000 A ;
Telniczy S. A . ................. 1000 250 _ 40000 _ ■ - Poić ot .,.-25000 — —
Ziemski kredytowy . . . 280 56 84 39000 46000 40 -  5000 39000 nf. Wawel . . .  . . « -. 600. 10Q 8500 — —
Zemelny . . . . . . . . 280 56 84 3000 Żegluga Polska . . . . .140 20j ad Ł7000 29000 28000
Zw. Sp. Zar. w Poznaniu 10G0 — 600 590000 — — -

V. t t a l o f *  5 D ew izy .

Kategorje:
B ile ty  b a n k o w e .

płacą żądają transakcja
C z e k i ,  p r z e k a z y  3 w p t a t i .

płacą żądają t r a n s a k c j i

Dolary amerykańskie . , ,
Lelary amerykańskie (drobne) , ,
Dolary kanadyjskie . . . • •
Dynary . . . ■ t • « < •
Funty szterlingl .  • « . . £ • -
branki belgijskie .  • • • •
Franki francuskie ,  .  • i  <
Floreny holenderskie • • • •
Franki szwajcarskie . • • v « ,
Korony austriackie . • • •
Korona czesko-slowscki* ■ • .  i:
Korony d u ń s k i e ............................. .. • :
Korony n o y w e s k f e .............................
Korony szwedzkie ■ • . . .
Korony węgierski* ,  . .  * «
Lei romańskie . ,  .  « • i . t
Liry włoskie . .  • i »  2 « •  7 •  v
Marki niemiecki* _ £  • i i ■ «  •' S ■*. •  t

f: «Z.1 _

Uwagi

CS 1 jdCtf O £/>
J2 c ?.2 n 33
■S £
S j l S
2 _ ^ • *5**“ et a>N 3 ~

£ N

U)

c3*

aj aj Ki ęfl
v> 3
^ 3 >»

CU .. 
U* 3

B. K u rsa  Z fso łow e.
Ceny roznmleją sic w markach polskich 

za 100 kg. bez podatku spożywczego,
miejsce stacja załadowania._________

PSZENICA krajowa ex 1923 r.
ZYTO małopolskie 67/6s e s  1923 f.
ŻYTO małopolskie es  1923 r. . i . 

JECZMIEN: małopolski browarniany przemy­
słowy ^

OWIES: małopolski e s  1922 r. 5?v • J£V'" • «
OWIES małopolski e s  1923 f.

KUKURUDZA: rumuńska stacja Snlatyn 
ZIEMNIAKI jadalne . . . .
FASOLA: biała 
FASOLA: kolorowa 
GROCH: połny 
GROCH: Vtctorfa 
GROCH: X  Y k m ti  
BOBIK: , .
WYKA: , , , » • *  «
MIESZANKA: aw to wna w dam ie  . e 
LUBIN: a . . . . . . . . .
HRŁCZKAj .  ,

•
•*-• *.. * . ? * * *
•i. f  > * * ■ • f

** ^ •  A * i;ż »s a  ̂ # #~/r ̂ vr: r>** * • " ♦ f * * >

Ceny
od do

Uwag*

Sekretarjat Gieidy,

490000 bOOOOO

Ceny rozumieją sic w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego. 

_________miejsce stacja załadowania._________

70 proc. Loco Lwów
proc. Loco Lwów

70 proc. Loco Lwów .
50 proc. Loco Lwów; .
40 proc. Loco Lwów. <

MAKA: żytnia 
MAKA: żytnia 
MAKA: p>;zen.
MAKA: przen.
MAKA: pszen.
OTREB: przen.
OTKEB: żytni . .
MAKUCHY: lniane I konopne
MAKUCHY: rzepakowa .............................
WORKI: jutowe wyrobu S trądom. Warta

Czcstocho wianka 75 kg. za sznike . . . 
WORKI: używane, dobre, za sztuka , . . 
KONICZYNA czerwona krajow a naturalna . .
SŁOMA p r a s o w a n a .............................
SIANO wołyńskie , . . .

SIANO słodkie krajow e prasowane «
LEN * . . . .

RASZA HRECZANNA . . . .
KASZA JĘCZMIENNA . . . .
KAPUSTA KWASZONA . . . .
PĘCAK . . . . . . . .

Ceny
Oli do

Uwagi

Generalny Sekretarz Dr. Paneth.



8 „GAZETA LWOW SKĄ* z drna 18. wrzeAróa 1921

OGŁOSZENIA,
S  i P . 4 J) K  t .

A. 21/22/5. Ewa z Drzymotów Okuli- 
teow a zmarła 1. listopada 1918 w Hano­
wer N. J. w Ameryce, nie pozostawiając 
Ostatniego rozporządzania. Sądowi nie­
wiadomo, czy pozositali dziedzice, imio­
na rzekomo pozostałego męża i dwojga 
dż‘eci i miejsce pobvtu tychże są nie- 
zrane. Ustanawia sie zatem p. Jędrzeja 
Jakubov sk ego w Żmigrodzie kuratorem 
spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenie 
do spadku, winien o tern donieść temu 

.Sądowi w ciągu roku. licząc od dnia dzi­
siejszego i wykazać swe praw a do 
spadku. Po upływie tego czasokresu 
wyda się spauek tym osobom. które 
wykażą swe prawa, o ilcby zaś praw 
nie wykazano, spadek przypadnie skar­
bowi państwa. 6871-3

Sąd powiatowy.
Żmigród, dnia 21 czerwca 1923.

r o z m a i t a  o i i W i  * M z c zR y r : i ,
Prez. 25385/23. Obwieszczenie Sąd 

apelacyiny we Lwowie ogłasza, że 
Marjan Sobol zamianowany notariu­
szem w Busku, złożył dnia 27. sierpma 
1923 przysięgę służbową i może swój 
urząd objąć. 68/5 3

Lwów, dnia 7. września 1923.
Cg. 1. 481/23/1. Edykt. Strona powo­

dowa Osyp Gabal w Kamionkach wnio­
sła skargę przeciw stronie pozwanej 

• Hryckłwi Gołycz (Gu/ycz) o 20 do!, am 
do L. cz. Cg. I. 481/23/1. Audiencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na
11. września 1923 godz. 12 w pcł. w tym 
sądzie biuro Nr. 36. Ponieważ miejsce 
pobytu strony pozw anej jest nieznane, 
ustanawia się adw okata dr. Slączkę w 
Sanoku kuratorem, który ją będzie za­
stępował na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dotąd, dopóki ona -.-aiiia się nie 
stawi i nie ustanów i pełnomocnika.

Sąd okręgowy. Oddział I.
Sanok dnia 27. sierpnia 1923. 691H
tg .  I. 59P23/1 Edykt. Strona powo- 

juowa Marią Czernecka z Soliny wniosła 
'skaigę przeciw stronie pozwanej Anto- 
'niemu Czerneckiemu o 49.332.300 Mk.
*r pn. do L. cz. Cg. I 391/23/1. Audiencja 
■ do ustnej rozpraw y została wyznaczona 
u i 11. września 1923 gęcjz. 12 poł. w 
tvm Sądzie hjuio nr. 36. Ponieważ miej- 

(sre  pobytu strony pozwanej jest nie­
znane, ustanawia sic adw. dr. Saw inki 

,w Sar.oku kuratorem, który ja będzie 
zastępow ał na jej koszt i niebezpieczeń- 

;st\vo. dotąd, dopóki ona sa n n  się nic 
■rsta\vi i nie ustanowi pclnonnctiika.

^ąd okręgowy. Gddział I. 6919
Sanok dnia 27. sierpnia 1923.
Cg. IV. V?3l 1. Edykt. Strona powa- 

,do\va Micluił Pcretom  z Sanoka wniosła 
.Skargę przeciw stronic pozwanej An­
drzejowi i Marii Rączka o uznanie zto- 

jżenia do depozytu na Usprawiedliwione 
[itd. do L. cz. Cg. IV7. 1/23. Audiencja do 
•ustnej rozpraw y została wyznaczona na 
19. października 1923 godz. 11 przedpoł. 
w tym Sądzie biuro nr 14 Ponieważ 

m iejsce Dołytn strony pozwanej jest 
(nieznane. ustanawia sic dra lana Raichla 
adw okata w Sano-ku kuratorem , który ją 
będzie zastępował na jej koszt i niebez­

pieczeństw o dotąd, dopóki ona s im a się 
nie staw i i nie ustanowi, pełnomocnika.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 692?
Sanok, dnia 2. września 1923.
C. I. 394/23. Edykt. S trona powodo­

wa Piotr Kauka z Muszkatówki wniosła 
, skargę przeciw; stronie pozwanej Annie i 1 
•Marii Kalikotn z Muszkatówki o uznanie 
i wpis praw a własności do L. cz. C. I. 
394(23. Aucijencia do ustnej rozprawy 
z-.istała wyznaczona na 6. września 1923 

;ccdz. 8 przed poł. sala rozpraw Nr. 24. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwa­
nej jest nieznane, ustanawia się p. 'h a  
Andrzeja Lunwwa adwokata w, Bor- 
szczowic kuratorem- który ją będzie za- 

istępuwal na jei koszt i niebezpieczeń­
stwo, dotąd, dopóki ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy. Oddział ł.
Borszczów dnia 12 sierpnia 1923. 69-31
C. II. 384/23/1. Edykt. S trona powo­

dowa Michał Senysia Onufrego w Sta- 
cowie wrjio-sia skargę przeciw stronie *

pbzwanej, nieznanej z miejsca pobytu 
i a rji Senysia Onufreja o uznanie bez- f 

skuteczności kontraktów do L. cz. C. II. 
384 23. Audiencja do 'istnej rozprawy 
zc-stała w yznaczona na 26. października 
t923 godz. 9 przed poł. w tym sądzie j 
biuro Nr. 3 sala rozoraw Nr. I. Porite- J 
waż miejsce pobytu strony pozwanej jest I 
nieznane, ustanawia się ad wek itu Dra 
Goldstauba w Sniatyjnie kuratorem, któ­
ry ją będzie zastępował na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dotąd, ctcpók.i! cna ‘ 
sama się nie stawi i nie ustanowi peł­
nomocnika. j

Sad pr-wiato-j.y. Oddzjat I1 
Sniatyn dnia 28. sierpnia 192*. &9?2

r. i  < y  t a c j f ,.

i,, cz. E. 698/23 E d rk t licytacyjny. 
Dnia 8. pażdz.ernika 1923 o godzytolc 9 
rai:o w biurze nr. 2 oJo-dzie się na za­
sadzie zatwierdzonych v< am oków liry- 
t.icyjnycli licytacja- i) 1/lt. cw realno­
ści wid 134: gminy Błażowa • składającej 
się z giuntu w obszarze 5 morg. 485 są­
żni. z czego jedna szósta część stanowi 
1414 sążni. 2) 1/18 części realnoś-I whl 

JSCUS tejże gminy k*óra wynosi 15 sążni. 
W artcść S7acunktiwa c/.cści ad 1) w y­
nosi 2,489.333 Marek, zaś części ad 2) 
35 (.66 Marek. Nahnższa oferta wynosi 
ad 1) 2.” '-222 Marek zaś ad 2)

i.777 M arek. Poniżej najniższej oferty 
srtzedaż  nic nu-tąoi 69?>

Ląd powiatowy.
Tyczyn, cr.ia 23. sierpnia 1923.

K  O N  K  U R  S  T.
L. 268). Cgioszenm konkursu. W y ­

dział powiatowy w Sokalu rozpisuje iii- 
r itjśzerri. konkurs na posadę inżyniera 
diegew ege z terminem wnoszenia udo­
kumentowanych podań da 10. pażd.zicr- 
n!ka 1923 włącznie. Pu t-j posady p rzy ­
w o ła n e  sa poimry VIII k lasy  urzędni­
ków rządowych wraz z dodatkami. 
P rzy  wyjazdach służbowych płaci W y­
dział powiatowy Jvety  w raz z dodat­
kami, unormowane dla urzędników rzą­
dowych VIII klasy Phacy i rzeczywisto 
koszta podróży. Po roku zadawalającej 
służby następjje stabilizacja -i posunię­
cie do wyższe! klasy płacy. Od kandy­
datów na te p o sad ę . wymaca się: 
l) przynależności dó Państw a 'P o lsk ie­
go. 2) do-w odu ukończenia Palitcchnik: . 
na wvdziaio inżynier ji z 2-sra eg tarnina I  
mi państwowymi. Kand\ iaci z praktyką 
drogowa maja pierwszeństwu. Komisarz 
rządowy: Tadeusz Potworowski’. 6920-2 

Sokal, dnia 10. w rzeinia 1?22.

r Z y J N T A  ZA  Z M A R Ł  ISO O,
T. IV. 144/22/11. W drożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. F ran­
ciszek bzrom z Otałęży powołany w ro­
ku 1915 do służby wojkowsej przy 32 

obr. kraj., został wysłany następnie 
ua front rosyjski, gdzie w czasie walk 
około Sokaia dna 15. czerw ca 1916 będąc 
rannym — bez wieści zaginął. Gdy za­
ćm przyjąć należy, że zachodzi ustawo 

we domniemanie z par. 24 ust. c„ prze 
to wdraża się na prośbę Weroniki 
Szrom postępowanie celem uznania zo 
zmarłego. W ydaje się przeto ogólne wjs-, 
zwanie, aby udzielono Sądowi lub k u "  
torowi Panu Drowi Febusowi Salamo­
nowi adwokatowi w Tarnowie, któreg 
ustanawia się obrońcą węzła małżeńskie 
go wiadomości o powyż wymienionym 
Franciszka Szroma w zyw a się, aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swmr 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 25. marca 1924 rozstrzygnie c 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
I arnów dnia i7. sierpnia 1923. 6930-3 
T. IV. 14.’;22/3 W drożenie postępo­

wania .•(•icni uznania za zmarłego. Sta 
nisiaw klar,as, rolni kz Rzepienr.i a su ­
chego syn W-dcntego i Bronisławy z 
Maciorów. urodzony 21. kwietnia 1878 
wpjeckuł na-wojnę światową II. listopa­
da 1914 i hiko żołni -rz 9 pułku piechoty 
austr. w walka:!i łron".owvcii zacinał \v 
sierpniu 1915. Dotąd niema o nim wia­
domości. Przynnuj..c że zachodzi usta­
wowe domnicm-mlc śmierci, w draża się 
na wniosek W .ktotji Habasowej postę­
powanie celem uznania za zmaG 'go, a 
małżeństwo za rozwiązane i jogtasza sic 
wezwanie. n!*v ‘yjdowi P b  rH^ońcy wę­
zła małżeńskiego aJ.w. d: Spirerjw i w

Jaśle udzielono \ri*idptno-’ci o zaginio 
ni m i cjdaiei d » sześciu mi> stęcy o i d a ­
ty ogłoszenia edvkt i. a Po I iWv.vip teg-j 
U rmiuii P a l  wyda lotetcczn-: orzecz-.- 
nu. roi 2

Su! okręgi, w / Gddzi.ił *
JuG i. dnia 20. czerwwa l J23
"1. IV. W diożenić pofteno-

w;mia o .1 ciii uznania za zmarłego. Ru- 
nić-ii Lot. wilnis z Rzepiennika hiskjuie- 
•Jfo syi: Jąuą V „ritegc i Am:v /  Kloców, 
.nipfeory 4. października 1879 wyjechał 
ra  y.-ojne św istów a ?. sierpnia 1914 j ja- 
k ziiżmcoz 20 p p ay-tr. w walkach 
ii< uf< wycli :jib  ro-rosemskich nod Siczii- 
r.inem zaginał w drugie: połowie wrze- 
śi-hn l'04. Dotąd niein i o nim ż.aunej 
v'iadoniości Przyju-unc. że zjehoozj u- 
stew ow c domniemanh? śmierci, wdraża 
się na wniosek Ar.nieszłd komanowe.1 
ri-Męp iwanie cclcin uztwtfi.i Tana R o­
li ana śm zmarłego, a małżeństwu za roz 
w i oanc i cgiasz.i' ; :c \*e/w lhi>. abv 
Sndrwi Eh eluońcy e -t, małżeńskie­
go adw. dr. Gńi>r\szev.-skicn n w .laś'e 
udzielano wiadon ości o zaghiń nym naj- 
dalij d> dnia 81 stycznia 1924. a po u- 
pływie tego terminu S.,d w v jj  osatecz- 
ne crztczenie. 6911

cąd okrtgow y Oddział IV.
Jasło, dnia 20. e /.c rf;t i 1923.
I. 9/23. tidvkt hm Stanisław 2 im. 

Niesolcwski. syn W ładyGawn i Fety.ii. 
urt dzony i.', października l-h j. w łaści­
ciel dóbr w I ipow>-acb rz kat., żonaty 
z Celiną Różą" 2 ;m. W iśniewską, upro­
wadzony we wrz-rśnin "PO z Lipowiec 
przez c •iam.-y się od-lzhf arniji hołsze- 
wickiei iako zakładn-k. yyodb: zeznań
świadka M arisłav,m Kapc<vńskteŁC pod- 
cz-as uansporbi do n asta lukc zachoro­
wał na,ty f!3  i zmarł w Orlę 27. listopa­
da i Jd tego czasu mc.ua mm
z.udi ej w i; domoścL Na wniosek żony 
yydiaża sie p--stcpow anic cehm  uznania 
go za ; ir.artcgo i rozw iązinie małżei’- 
stw a, wzywaiac każd ieo  Kfeby miał o 
nim w iu/mmeść, a także i.mo >ame?o, 
aby dał zn a ' o tem Sadowi inh obrońcy 
węzła małżeńskiego adw. dr. Scliiisslowi 
w Brzeżanach do 1 roku o-J daty cgl-i- 
szer-ia /dyktu , t. i. do dnia I. sierpnia 
192.4 r. Po tym dniu sąd .prawę roz­
strzygnie na v niosek ponowny. 6921 

Ląd okręgowy. Oddział IV.
I3vzcz.anv, dnia 17. lip :a 1923.
1 228.21. Jan Cupak svn Józeia I

Marianny z Nfiurz.-.a jako żGnięrz 19 
pp. dostał sie do cew o u  rrsyjskicj z jr- 
padkicm tw ierdzy P-zetr-yśl na wiosnę 
1915 zabrano go w N -wctr.ikołaiewsku 
dc- lecznicy odtąd ślad za nim zag-naj 
Podpisany Sąd wzywa każdegr, ktoby 
o życiu m;ał jakąko.wiek wiadomość, a- 
by dal r  tein zna4 Sadowi iub kuraio 
row tr>  •t-eeuego Drowi ć 'ączcc w prze- 
e‘ągu speścm miesięcy od dnia ogłosze­
niu tego wezwania. Jeżeli w tym czarne 
Sad nic otrzym a żadnej wiadomości o 
życiu jego, uzna go na ponowny wnio­
sek za zmarłego, a jegn małżeństwo z 
\p-olcnją Kurzydło za rozwiązane. Ku- 
atorein nieobecnego i obrońcą węzła 

małżeńskiego mianuje się D ra Ślączkę 
V  Sanoku.

Sąd o& ręgow
Sajir-k 28. maja 1923. 6916
T. 39/23/5. Edykt. Paw eł Połatajko. 

;yn Jana i Marji, ur. 2. sierpnia 1888 w 
/lydaczw ic . rzym. kat. rolnik, żonaty.

ał udział jako żołirerz austr. w wojnie 
■ wiatowci, dostał się do niewoli rosyj­

skiej i oddany został do szpita1? w  O-
rtnburg-,]. skąd ostamią wiadomość po­
dał o sobie z lipca 1915. Od tego czasu 
ślad o 'ego z łm i zaginął. Pr-zyjąć więc 
należv. że zachodzi ustawowe domnie­
manie śmierci, m ię to  wdraża sie na: pro­
śbę Marii Połataiko poety po wanie celem 
■ t znani a za zmarłego i roz-wiaztm-Ur mał- 
żeństwa. W vda:c sic przeto ogólne w e­
zwanie. ab"' udzielono Sądowi lub Dr. 
RabLnowiczowi w btrviu. którego usta­
nawia się kura.torem i obrońcą węzła 
małżaóskińgo wiadrrm^ści o powyż w y­
mienionym. Pawła Połatajko wzywa de, 
abv przed niżei wymienionym Sądem 
stawił sie lub w inny sposób uwiadomił 
o swem życm. pąd tutejszy na ponowną 
prośbę po upty wie sześciu miesi-ęcy li­
cząc <k! dhia ogłoszenia nowAszej n- 
;h wSMy w „C ized e  Lwowskk j“ rozr 
strzygnie o uznaniu za zmarłego i o 
rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy. Oddział IV7.
"stryj dnia 29. maja 1923. 6924
T. .327 22. W ojciech Kuś, syn Fran­

ciszka i Marii, rolnik w W arze, miał 
■mrzeć 17. marca 1919 w Ameryce w 
Markiet stan Michigan. Podpisany Sąd 
wzywa każdego, ktoby o życiu jego 
miał ia-Vąkc.Lvłek v. iauom-ość, aby dał o 
tem znać Sądowi w przeciągu trzech 
miesięcy od- dnia ogłoszenia tego wez­
wania. Jeżeli w tym czasie Sąd nie o- 
trzym a żadnej wiadomości o życiu jego 
ua ponowny wniosek orzeknie, że do­
wód śmierci ustalonym został.

Sad okręgowy 
Sanok 17. marca 1923. 6917
1. IV. 102/23/3. Józef Budmfc, syn 

Józeia. urodzony 16. marca 1892 w Bi- 
czycach polskich, jako żołnierz austr. za 
ginął w roku 1915 na froncie rosyjskim 
w Ktclc.tkiem. W domniemaniu jego 
śmierci w ifaża  się pc,stępowanie ceicin 
uznania go za zmorłego. W zywa s ę  
wszystkich o.udzieE-nie r- nim wialo.no- 
ści tuteisztmu Sądowi Po upływie sze­
ściu miesięcj po r.uuejszcni ogioszeniu 
„a ponowny wniosek wydanem zostanie 
orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
No wy Sącz du. sieipma 1927. 6*<T5
T. 142/23. Dmytro Dtnyterko Fedora, 

u rod zon’- 1888 Z-aniuLince powiat Koło- 
mvja, przepadł w niewoli rosyjskiej. 
Donieść o zaginionym Sądowi lub kura­
torowi adwokatowi Dr. Kramerowi w 
KołoraG.

Sąd okręgowy,
Kołomyja 29. sierpnia 1923. 6929
T. IV. 77/23/5. Jakób Gądek, urodzo­

ny w Roztoce 7. maja 1873, syn B artło
micja. jako żołnierz austriacki zaginął 
we wrześniu 19)8 w Albanii. W domnie­
maniu śmierci w draża , ię postępowanie 
celem u/.tuijna go za zmarłego. W zywa 
się u udzielenie 0 nim wiadomości Są- 
d<;wi lub kuratorowi, adwokatowi Zar- 
nccklcum w Nowym Sac/.ii. Po sześciu 
miesiąc leli r'o ogłoszeniu tem na pono­
wny wniosek wvdancm będzie orzecze­
nie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Nowy 'a c z  7. września 1923. 69ly

UNIEWAŻNIAM zgub/.oue odroczenie 
wojskowjc na nazwisko Tutaka łań a. 
wystawione pr,y;z P. K. U. Stryj.

6927

O głoszenie.
W A L N E  Z E B R A N i E  Członków SpdlH

Nasz Papier
Fabryba wyrobów z paoieru Spółka z ogr. iidp. 
(dawniej S, H. NiemojowsKI) Łwiw, ul. Piebarsha 32

o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  2. p r ź d z ie r n fk a  1923 w  ło k c iu  fa b ry k i  
o  g o d z in ie  4 -te j p o p o łu d n iu .

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Od czy ani e nrotokcfj z ostatni-go Wain Zebr ni*.
2. Sprawozdanie d rekcji i przedłożenie t iGnsu za rok od 1 VU. 1922

do 30. VI, 1923.
3. Zamiana dotychczasowej Spółki z ogr. odp. na Spółkę akcyjną.
4. Wniosfti członków.

W  raz-e b ra -u  -wymaganoj statutem ilości zgromadzonych odbędzie 
się o godz. ■/„ 5—tej drugie Walne Zebrań e bez wzęlędn na komplet 

In i. Ni.-mczewski. 6834 Zają zkowr-ki.

SSĘ

Premnnera^a bez odnoszenia miesięcznie 9(1.0011 mp„ z  odnory.eiiiem lub pocztą inie"',ięcznie liKJ.000 mp..za granicą 130.000 mp. — Redakcja 
my ima od *. 8 rano do 2 noiol. r wyHitldem nłrdziel 1 lw iąt — Re daktor iucx- przyiraujo od z. 1—2 a op . — Listów nletrankowanjcb 

aalelycie nie przyjmuł* d  t-  -*• Retoplsd* Redakci s i Adm łna tracta nie zwracają. — Konto Po czt. Kasy O. 141.690.

R ed ak to r odwwfeftataday; JE R it  KONARSKI. N a t e t y i O Ś ć  pokztową opłacono ryczałtem. D ru lu rn ia  P o lsk a , L w 6 w . ul. ^iłotaiczyzajr 3 1 .


